
P
rzy po mnij my, że bu do wa tu ne lu
po mię dzy uli ca mi Kra kow ską
i Ale ją Róż w Le gio no wie roz po -

czę ła się jesz cze w 2010 ro ku. In we -
stor, czy li PKP PLK za pew niał, że rok
póź niej za cznie my ko rzy stać z no wej
prze pra wy. W ra mach mo der ni za cji
li nii ko le jo wej E65 mia ły też po wstać:
bez ko li zyj ne przej ście dla pie szych
Par ko wa -Wy szyń skie go, bez piecz ne
tu ne le pod to ra mi z udo god nie nia mi
dla nie peł no spraw nych i win da mi.

Po kil ku la tach ma my: nie do koń -
czo ny tu nel, nie dzia ła ją ce win dy,
stro me scho dy w przej ściach pod to -
ra mi, któ ry mi ani mat ka z dziec -
kiem, ani dziec ko na ro we rze się nie
prze pra wi. Zu peł nie jak na dzi kim
wscho dzie, co ja sno po ka zu je, że PKP
PLK jest „pań stwem w pań stwie”,
któ re nie li czy się z pa sa że ra mi, pie -
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Krótko
Turystyka na wysokim
poziomie

Już są. Świeże, pachnące
drukarską farbą – przewodnik
turystyczny jeziora zegrzyńskiego
oraz katalog usług turystycznych
naszego regionu. Obydwa
wydawnictwa to efekt starań
pracowników promocji starostwa
oraz osób, które rozumieją potrzebę
rozszerzania oferty turystycznej
na terenie powiatu legionowskiego.

Przewodnik stanowi szczegółowe
kompendium wiedzy o regionie
Jeziora Zegrzyńskiego. Zawiera
prezentację poszczególnych gmin,
walory przyrodnicze tego obszaru,
opisy zabytków, bazę noclegową
i gastronomiczną, opis ścieżek
rowerowych, szlaków turystycznych,
kalendarza najciekawszych
wydarzeń regionu, wykaz miejsc,
które warto odwiedzić oraz
ciekawostki o regionie.

Z kolei katalog usług turystycznych
to 4 książeczki promujące turystykę
aktywną, rekreacyjną, rodzinną
i historyczną. W katalogach
zaproponowane zostały propozycje
gotowych wycieczek: jednodniowych,
weekendowych, kilkudniowych.
Zostały do niego wybrane miejsca
oraz usługi najwyższej jakości. 

Obydwa wydawnictwa są dostępne
na stronie jezioro.zegrzynskie.pl
i w legionowskim starostwie.

Dla zagubionych kierowców
W najbliższym czasie w Kątach

Węgierskich w gminie Nieporęt
pojawi się nowy drogowskaz o treści
„Stanisławów Drugi 4”. Znak stanie
na skrzyżowaniu ulic Akacjowej,
Kościelnej i Bagiennej.

Nowy drogowskaz zostanie
ustawiony na wniosek mieszkańców
Kątów Węgierskich. Zgłaszali oni, że
kierowcy próbujący znaleźć skrót
przez Stanisławów Drugi do drogi
krajowej nr 61, często gubią się
na tym skrzyżowaniu.

niądz mi i po trze ba mi miesz kań ców
miej sco wo ści, przy któ rych bie gną li -
nie ko le jo we. – Gdy by tę in we sty cję
re ali zo wał sa mo rząd, to miesz kań cy
daw no jeź dzi li by tu ne lem. By ło by ta -
niej i szyb ciej. – pod su mo wu je sy tu -
ację pre zy dent Le gio no wa Ro man
Smo go rzew ski. 

Pra ce w przy le gio now skim tu ne lu
za koń czy ły się kil ka mie się cy te mu.
PKP PLK wciąż nie uda je się upo rać
z od da niem go do użyt ku miesz kań -
com po wia tu le gio now skie go. In we -
sty cja od po cząt ku jest „pe cho wa”,
mi mo że wspie ra ły ją m.in. sa mo rzą -
dy Le gio no wa i po wia tu le gio now -
skie go, wy ko nu jąc do dat ko we od -
wod nie nie. 

W PKP nie po tra fią po dać do kład -
nej da ty od da nia in we sty cji do użyt -
ku. Sły sze li śmy już o je sie ni 2013,
no wym ro ku 2014, kwiet niu 2014.

Wciąż jed nak nie wi dać świa teł ka
w tu ne lu. Czy w ma ju PKP od da tu -
nel miesz kań com?

Mi�ro�sław�Pa�chul�ski

Skandal z tunelem!

Jan Gra biec, sta ro sta le gio now ski 
In we sty cja zo sta ła źle przy go to wa na i źle prze pro wa dzo na przez PKP PLK.
Co wię cej, za rów no mia sto Le gio no wo, jak i Po wiat Le gio now ski dla te go
po pra wia i bę dzie po pra wiać błę dy in we sto ra, by miesz kań cy nie od czu li
nie do god no ści. Po pierw sze, wspól nie z Le gio no wem, pod łą czy li śmy tu nel
do miej skiej sie ci ka na li za cji desz czo wej. Po dru gie zbu du je my kład kę dla
pie szych w ul. Par ko wej -Wy szyń skie go, co po win no wcze śniej zro bić PKP.
Po trze cie trze ba bę dzie za dbać o bez pie czeń stwo pa sa że rów mo der ni zu -
jąc win dy na przy stan kach PKP i in sta lu jąc mo ni to ring w przej ściach pod -
ziem nych.

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY REGIONU

Jezioro  Zegrzyńskie



Słowniczek
turystyczny
BIWAK – rodzaj improwizowanego
obozu, używanego głównie
w turystyce (np. w wspinaczce
górskiej lub harcerstwie). Wiąże się
ze spaniem na wolnym powietrzu,
pod improwizowanym przykryciem
– pałatką, płachtą namiotową,
namiotem lub samodzielnie
zbudowanym szałasem.

MENAŻKA – lekki, zamykany
pojemnik, dwu- lub trzyczęściowy,
służący jako naczynie do
spożywania posiłków, a czasem też
ich przygotowywania (szczególnie
ciepłych). Menażka używana jest
głównie przez żołnierzy i harcerzy.
Menażka harcerska należy
do podstawowego wyposażenia
każdego harcerza. Zazwyczaj
wykonana z aluminium, gdyż jest
to metal niewielkiej gęstości (2,7
g/cm³ w porównaniu np.
do żelaza 7,9 g/cm³). Dzięki temu
menażka jest mniejszym
obciążeniem w harcerskim
ekwipunku.
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Dzieci mówią...
Co to jest biwak? Co to jest menażka? – te pytania zadaliśmy przedszkolakom z Przedszkola Miejskiego 
Nr 10 w Legionowie, ul. Władysława Broniewskiego 6, Grupa VI „Muchomorki”, 
Wychowawczynie: Karolina Szerszeń, Ela Wiączek

ola�Nowak

Co to jest biwak?
– według mnie biwak to jest miejsce
gdzie się śpi na dworze i pod
namiotem. Ja nie spałam nigdy
na takim biwaku, bo nigdy tam nie
jeździłam. Na biwaku można spać
w lesie.

Co to jest menażka?
– mi to słowo kojarzy się z ważką. To
taki owad, który ma z jednej strony
dwa skrzydła i z drugiej strony.
Menażka mi też kojarzy się z siostrą
Emilką. Ona ma czarne włosy i chodzi
do żłobka.

adam�Martyniak�

Co to jest menażka?
– mi menażka kojarzy się z tatą.
Ma brązowe włosy i oczy
niebieskie. Mój tata ma na imię
Tomek.

łucja�Jakubowska

Co to jest menażka?
– mi menażka kojarzy się
z mamą. Ona ma kolczyki,
umie się ładnie ubierać, czesze
się bardzo fajnie, jest
opiekuńcza bo opiekuje się
mną i moją siostrą Kają. Mama
zawsze nas ładnie ubiera
i zakłada nam ładne pantofelki
i opaski.

Gabrysia�Pajewska

Co to jest biwak?
– biwak to się śpi w śpiworze
i rozpala ognisko. Można spać
w lesie, na plaży nie można go
rozbić bo woda może zmyć
ognisko. 

Co to jest menażka?
– mi menażka kojarzy się
z owadem. Miałam już kiedyś
taką sytuację, że owad usiadł
mi na ręku. Trochę się ich boję.

ola�wlazło

Co to jest biwak?
– biwak to się śpi na dworze
i w namiocie. Według mnie
można tak biwakować dwa dni.

Co to jest menażka?
– menażka to kaszka dla małych
dzidziusiów. Kupuję ją się
w sklepie spożywczym. Ja jej
nigdy nie kupowałam. Menażka
kojarzy mi się też ze słoniem, ale
nigdy na takim słoniu nie
jeździłam. 

Tosia�kucińska

Co to jest biwak?
– biwak to się śpi na dworze
i w śpiworach

Co to jest menażka?
– mi menażka kojarzy się
z muchą. Ona jest nieduża
i czarna. Ona żyje tak długo
dopóki ktoś jej nie zgniecie. Mi
też menażka kojarzy się z moją
siostrą. Ona ma na imię Ada
i razem się bawimy w berka.

Mateusz�łachmański�

Co to jest biwak?
– biwak to jest dla mnie jak
kemping, tylko że się śpi
na dworze w śpiworach i do tego
w namiocie. Ja mógłbym cały
czas biwakować, ale nigdy nie
byłem.

Co to jest menażka?
– to jest podobne słowo do kaszy
do jedzenia. Ja lubię ją jadać, ale
jadam ją tylko w przedszkolu.
Mama kiedyś na pewno mi ją
zrobi. W przedszkolu jadam
kaszę manną. Mi menażka też
kojarzy się z pluszową maskotką
oraz z moją siostrą. Ona ma
na imię Milenka. Razem bawimy
się w chowanego. Często się
kłócimy z nią o wszystko i wtedy
rozbraja nas mama.

Z dziećmi rozmawiał 
Marcin Dembowski

Piotr�stawski

Co to jest biwak?
– biwak to jest coś takiego, że
śpi się w namiocie i rozpala się
ognisko. Może być ono duże.
Przy takim ognisku piecze się
kiełbaski i opowiada bajki
o duchach.

Co to jest menażka?
– mi menażka kojarzy się
z samochodem. Takim
szybkim, że można się
ścigać 100 km/h. Mi menażka
też kojarzy się z bratem, on ma
na imię Marcin i jest starszy
ode mnie. Razem bawimy się
w klocki, zamek.
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N
a po cząt ku lu te go br. sta ro stwo ogło si ło 5. edy cję
kon kur su fo to gra ficz ne go „Po wiat Le gio now ski
– 4 po ry ro ku w obiek ty wie”. Ideą te go kon kur su

jest za chę ce nie miesz kań ców i sym pa ty ków na sze go re -
gio nu do zwie dza nia i po zna wa nia te re nu po wia tu
– uka zy wa nia kra jo bra zów i cie ka wych miejsc wo kół Je -
zio ra Ze grzyń skie go, Wi sły czy Na rwi, do utrwa la nia hi -
sto rycz nych i no wo cze snych obiek tów bu dow la nych i in -
fra struk tu ry, do za pi sy wa nia emo cji lu dzi pod czas roż -
nych wy da rzeń. 
Ju ry, po uprzed niej we ry fi ka cji zgło szeń, wy ło ni ło lau -
re atów i wy róż nio nych w ka te go riach:

AR CHI TEK TU RA
na gro da głów na – Krzysz tof Czar nec ki – Ze grzyń ski
most w oko wach lo du
wy róż nie nie – Edy ta Tom czyk – Za po ra w Dę bem

LU DZIE I WY DA RZE NIA
na gro da głów na – Pa weł Ko za rzew ski – Ak tyw ne spę -
dza nie cza su nad Je zio rem Ze grzyń skim

wy róż nie nie – Mar cin Jur czuk – Sa mot ność na Je zio rze
Ze grzyń skim

PRZY RO DA
na gro da głów na – Cze sław Wro niak – Lot w Nie po rę cie
wy róż nie nie – Mi chał Na um czyk – Su che si to wie
nad Je zio rem Ze grzyń skim  

Zgod nie z re gu la mi nem kon kur so wym, war tość rze czo -
wej na gro dy głów nej to 500 zł, wy róż nie nia na to -
miast 250 zł. Lau re aci zo sta ną po in for mo wa ni dro gą
elek tro nicz ną o ter mi nie wrę cze nia na gród.

Za chę ca my do nad sy ła nia wio sen nych fo to gra fii. Ter -
min upły wa 16 czerw ca, więc cza su jest jesz cze spo ro,
ale pierw sze ma jo we słoń ce i roz kwi ta ją ca zie le nią
przy ro da wła śnie te raz po ka zu ją pięk no tej po ry ro ku.
Za pra sza my za tem do ak tyw ne go spę dza nia cza su
z apa ra tem w dło ni. 

Er

Nagrody za dobre ujęcia
Zimowa�edycja�powiatowego�konkursu�fotograficznego�rozstrzygnięta.
łączna�wartość�nagród�to�3000�złotych.�



Z
miesz kań ca mi ul. Ko ściel nej
spo tka li się wi ce sta ro sta Ro bert
Wró bel, wójt Wie li sze wa Pa weł

Kow nac ki i szef po wia to we go wy dzia -
łu in we sty cji Pa weł Za jąc. Przed sta wi -
li im szcze gó ły do ty czą ce in we sty cji,
pla no wa nych prac i ich kosz tu.

Prze bu do wa obej mu je swo im za -
kre sem:
• od ci nek 1300 m od prze jaz du ko le -

jo we go (bocz ni ca w Le gio no wie)
do skrzy żo wa nia z dro gą wo je wódz -
ką nr 632 (ul. No wo dwor ska w Łaj -
skach), 

• od ci nek 400 m od skrzy żo wa nia
z dro gą wo je wódz ką nr 632 (ul. No -
wo dwor ska) do prze jaz du ko le jo we -
go (bocz ni ca wo do cią go wa),

• od ci nek 850 m od ul. Pod gór nej
do dro gi wo je wódz kiej nr 631 (ul.
Mo dliń ska w Wie li sze wie).
Ogó łem prze bu do wa ny zo sta nie

od ci nek o dłu go ści 2550 m. Przed się -
wzię cie nie obej mu je prze bu do wy
skrzy żo wa nia z ul. No wo dwor ską
(ron do), skrzy żo wa nia z ul. Mo dliń -
ską (skrzy żo wa nie z sy gna li za cją
świetl ną) oraz mo stu na Ka na le Bród -
now skim. Przy po mnij my, że w ubie -
głym ro ku zo stał zmo der ni zo wa ny
od ci nek 1400 m od prze jaz du ko le jo -
we go (bocz ni ca wo do cią go wa) do ul.
Pod gór nej w Wie li sze wie oraz most
na Ka na le Bród now skim.

W ra mach ro bót zo sta nie prze bu -
do wa na i wzmoc nio na jezd nia, prze -
bu do wa ne bę dą za to ki au to bu so we,

skrzy żo wa nia z dro ga mi po przecz ny -
mi, prze bu do wa ne i zbu do wa ne no we
zjaz dy do po se sji, chod ni ki, od wod -
nie nie dro gi, wdro żo na zo sta nie no wa
or ga ni za cja ru chu

Dwa dni po spo tka niu z miesz kań -
ca mi Za rząd Po wia tu roz strzy gnął
prze targ na wy ko naw cę prze bu do wy
dro gi. Zwy cię ską ofer tę zło ży ła fir ma
Skan ska S.A. z War sza wy, któ ra pra ce
wy ko na za kwo tę 3.594.760,68 zł. Po -
wiat pla nu je wpro wa dzić wy ko naw cę
na bu do wę oko ło 15 ma ja 2014 r. Wa -
run kiem jest roz strzy gnię cie prze tar -
gu i pod pi sa nie umo wy z wy bra nym
wy ko naw cą. Na re ali za cję in we sty cji
prze wi dzia no 13 ty go dni od wpro wa -
dze nia na bu do wę. Je śli nic nie prze -
szko dzi za mie rze niom in we sto ra, ro -
bo ty po win ny za koń czyć się w po ło -
wie sierp nia. Istot ną dla miesz kań -
ców in for ma cją jest to, że pra ce ma ją
być pro wa dzo ne „pod ru chem”. Ozna -
cza to, że dro ga mo że być okre so wo
zwę żo na na po szcze gól nych od cin -
kach, nie bę dzie jed nak cał ko wi cie
za mknię ta.

Miesz kań cy Wie li szew i Łajsk
obec ni na spo tka niu zor ga ni zo wa nym
przez sa mo rzą dow ców zgło si li proś bę
o zlo ka li zo wa nie w są siedz twie wie li -
szew skie go gim na zjum do dat ko wej
pa ry przy stan ków au to bu so wych lub
prze su nię cie do tych cza so wych przy -
stan ków, znaj du ją cych się bli żej ul.
Mo dliń skiej. Uzy ska li za pew nie nie,

że kwe stia zo sta nie prze ana li zo wa -
na i po stu lat, je śli bę dzie to moż li we
i uzy ska po zy tyw ną opi nię Za rzą du
Trans por tu Miej skie go w War sza wie,
zo sta nie speł nio ny. Py ta li rów nież
o ewen tu al ne zmia ny, do bu do wę bra -
ku ją ce go frag men tu chod ni ka w oko -
li cy nie czyn ne go prze jaz du ko le jo we -
go, pod nie sie nie wy so ko ści ni we le ty
dro gi i jej wpływ na prze bu do wę zjaz -
dów na ich po se sje. Więk szość wąt pli -

wo ści i obaw zwią za nych z in we sty cją
zo sta ła roz wia na, bu do wa no we go od -
cin ka chod ni ka po twier dzo na.
W spra wach bar dziej szcze gó ło wych
miesz kań cy prze bu do wy wa nej dro gi
ma ją po zo sta wać w kon tak cie z kie -
row ni kiem bu do wy i na czel ni kiem
wy dzia łu in we sty cji sta ro stwa.

In we sty cja uzy ska ła do fi nan so wa -
nie w wy so ko ści 50% kosz tów z Na ro -
do we go Pro gra mu Prze bu do wy Dróg
Lo kal nych (zwa ne go po pu lar nie
„sche ty nów ka mi”). Rów nież Gmi -
na Wie li szew za de kla ro wa ła wkład fi -
nan so wy w prze bu do wę.

Jo�aN�Na kaJ�Da�No�wicZ
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Kościelna – wkrótce rusza
przebudowa!
w�środowy�wieczór�23�kwietnia�odbyło�się�spotkanie�z�mieszkańcami�gminy�wieliszew,�dotyczące�przebudowy�ul.�kościelnej�w�gminie�wieliszew.�Dwa�dni�później�powiat
rozstrzygnął�przetarg�na�wykonawcę�robót�budowlanych.

W
prze tar gu wzię ło udział czte -
ry fir my. Wy gra ła ofer ta fir -
my PPUH „Per fekt” Mał go -

rza ta No wa ra z By to mia, któ ra ozna -
ko wa nie po zio me na ma lu je za ce -
nę 6,53 zł za metr kwa dra to wy.

W tym sa mym cza sie po wiat prze -
pro wa dził rów nież po stę po wa nie,
w wy ni ku któ re go wy ło nił przed się -
bior cę, któ ry w 2014 ro ku bę dzie zaj -
mo wał się na zle ce nie sta ro stwa bie -
żą cym utrzy ma niem ozna ko wa nia
pio no we go dróg po wia to wych.
W prze tar gu wy gra ła fir ma STA MEL
mgr inż. Sta ni sław Stach nik z Wie li -
sze wa za ce nę 30 061,20 zł. Ofer ta
wie li szew skie go przed się bior cy by ła
naj ko rzyst niej sza spo śród czte rech,
któ re wpły nę ły do le gio now skie go
sta ro stwa.

aDk

Malowane drogi

Ro bert Wró bel, wi ce sta ro sta le gio now ski

Po dej mu jąc tę in we sty cję, po dob nie jak w przy pad ku po zo sta łych na szych dróg,
je ste śmy otwar ci na współ pra cę z miesz kań ca mi. To oni, oprócz za trud nio ne go
przez nas in spek to ra nad zo ru, są naj lep szy mi spo łecz ny mi kon tro le ra mi ja ko ści
wy ko na nia ro bót. Dla te go z ra do ścią przyj mie my każ dy sy gnał i zgło sze nie
z opi nia mi, uwa ga mi, zgło sze niem po trzeb zwią za nych z in we sty cją. Moż na je
kie ro wać bez po śred nio do kie row ni ka ro bót, któ ry jest ca ły czas na miej scu lub
do sta ro stwa, do wy dzia łu in we sty cji i dro go wnic twa, któ ry nad zo ru je wy ko na -
nie prac.
Jak za wsze naj więk szy na cisk kła dzie my na bez pie czeń stwo użyt kow ni ków dro -
gi. W przy pad ku tej dro gi szcze gól ną uwa gę zwró ci li śmy na oko li ce dwóch pla -
có wek oświa to wych: ze spo łu szkół w Łaj skach i gim na zjum w Wie li sze wie.
W tych miej scach za mie rza my zbu do wać ostrze gaw czą sy gna li za cję świetl ną, by
jak naj le piej za dbać o bez pie czeń stwo uczniów.

W pierwszej połowie maja rozpocznie się na drogach powiatowych malowanie
pasów. Zarząd Powiatu rozstrzygnął w ostatnich dniach kwietnia przetarg na
wykonanie tych prac.
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Laureaci orderu z członkami kapituły. Od lewej: starosta
Jan Grabiec, Krzysztof Wołejko, Joanna Folwarska,

Krystyna Świniarska i Anna Czachorowska.

Zygmunt Pryszmont – legenda legionowskiej służby zdrowia, Honorowy Obywatel Miasta Legionowo, wieloletni prezes legionowskiego
koła PCK, twórca i zagorzały propagator klubów honorowych dawców krwi.

Pa nie Pre ze sie, na wstę pie chcę po gra -
tu lo wać Pa nu wspa nia łe go do rob ku 60
lat pra cy za wo do wej i spo łecz nej.

Mnie tro chę żal tych cza sów – z ni -
cze go coś trze ba by ło ro bić. A te raz
wszy scy za ję ci me dy cy ną; le piej, czy
go rzej – wszyst ko jed no. Nie ma spo -
łecz ni ków.

Wspo mi na Pan te cza sy z no stal gią?
Pierw sze cza sy „ko mu ny” by ły

okrop ne. Naj waż niej sze dla nich
– być człon kiem par tii. A ja je stem
kre so wia kiem z Wil na, po przej -
ściach: naj pierw Ro sja nie, po tem
prze gna li ich Niem cy i po szli
na wschód, a w 1944 ro ku z po wro -
tem Ro sja nie. Ca ły czas sie dzie li śmy
na wa liz kach, bo wy wo zi li na zsył kę.
Nas omi nę ło to nie szczę ście. Gdy Ro -
sja nie we szli w 1939, wy wo zi li
wszyst ko cen niej sze na wschód.
W jed nej z opróż nio nych fa bryk za -
kwa te ro wa li woj sko – płasz cze nie -
obro bio ne, wią za ne sznur kiem. Ma -
sze ro wa li „trój ka mi”. Roz ka zu „raz,
dwa, trzy” nie ro zu mie li. Tak sa mo
„pra wa, le wa”. Do wód ca się zde ner -
wo wał, zna lazł sło mę i sia no, przy -
wią zał do jed nej no gi jed no, do dru -

giej dru gie. Woj sko ma sze ro wa ło
na ko men dę – za miast „le wa, pra wa”
by ło „sło ma, sia no”.

W 1945 wy jeż dża łem stam tąd;
na Dwor cu Wi leń skim pod cho dzi
do mnie i po ka zu je „splu wę”, że ma.
Zgar nął mnie. Pół ro ku w wię zie niu,
w śledz twie, na Łu kisz kach sie dzia ło
się. Je dy ne oskar że nie, że jak wy glą -
dał ktoś in te li gent nie, od ra zu mó wi -
li: „pod ziem ny pol ski ban dy ta”. Ca ły
czas by łem w śledz twie. Gdy mnie
wy pusz cza li, ko men dant po wie dział:
„Pa mię taj, że ten do ku ment z wię zie -
nia, że sie dzia łeś, to naj lep szy do ku -
ment, ja ki kie dy kol wiek mo że być”.
Przy dał się rze czy wi ście, kie dy
w Pol sce mnie oskar żo no, że przy -
wio złem broń. Wte dy ko men dan to wi
NKWD pod su ną łem pod nos ten do -
ku ment. Prze czy tał, że wy sze dłem
z wię zie nia unie win nio ny, wziął
mnie pod rę kę i po wie dział: „Ty
współ pra cuj z na mi”. A ja: „To ty
chcesz, że by mnie tu w no cy par ty -
zan ci...?” Po tem w związ ku z uję ciem
par ty zan tów prze sie dzia łem na bez -
pie ce 2 ty go dnie. Przyj rza łem się, jak
na chaj ka mi za bi ja li lu dzi. Le śni czy
spod Czę sto cho wy do 40 ude rzeń od -

po wia dał, po tem już tyl ko gwizd. Tłu -
kli go do po nad 100 ude rzeń. Ra no go
wy wieź li w prze ście ra dle. Mnie wy -
pusz czo no. Na ko niec mi po wie dział
ko men dant: „Do nas ła two wejść, ale
nie ła two wyjść”.

Uda ło się wyjść i już nie wra cać. Jak
po to czy ła się Pa na dro ga za wo do wa?

Stu dio wa łem w Kra ko wie na Uni -
wer sy te cie Ja giel loń skim. Mia łem
pro fe so rów li czą cych się cią gle
na gieł dzie świa to wej, bo by li przed -
wo jen ni – wy dział le kar ski był na ta -
kim po zio mie po sta wio ny, że np.
w Wied niu nie trze ba by ło we ry fi ko -
wać do ku men tów ukoń cze nia stu -
diów. Co cie ka we, nie świad czył dy -
plom, ale trze ba by ło mieć in deks
uni wer sy te tu – pod pi sy tych pro fe so -
rów. Jak się mia ło in deks, moż na by -
ło do Wied nia po je chać, roz po czy nać
pra cę. Ale to by ła jed na ta ka uczel -
nia. Ukoń czy łem ją w 1953 ro ku.

I po sta no wił Pan zo stać w kra ju...
Mia łem sio strę w Wied niu, tam 20

lat miesz ka ła, mo gła uła twić mi
wszyst kie za gad nie nia zwią za ne
z pra cą. Ale ktoś ro dzi ców mu siał po -
cho wać.

Tra fił Pan do Le gio no wa...
By ły na ka zy pra cy. Mój ko le ga ze

stu diów do stał przy dział gdzieś w te -
re nie, a po cho dził z Za ko pa ne go, tam
dom miał, ro dzi ców, wszyst ko... A ja
do sta łem Za ko pa ne. Mó wię: „Dam ci
mo je za trud nie nie”. Ale tam, gdzie
on do stał przy dział, ja nie chcia łem
je chać. No więc... Le gio no wo. To był
przy pa dek. Kie dy mia łem w Za ko pa -
nem prak ty ki, dy rek tor le gio now -
skie go szpi ta la za pro sił mnie, bo nie -
wie lu by ło chęt nych do pra cy. Jak wy -
sia dłem na dwor cu w Le gio no wie
i zo ba czy łem, że nie ma ani jed nej
dro gi wy bu do wa nej; „ko cie łby” mia -
ły tyl ko uli ce PZPR i Ba to re go, był
chod nik, ale obok rynsz tok, gdzie się
wo dę wy le wa ło, po my je... Jak prze -
sze dłem z dwor ca do szpi ta la, tam
gdzie te raz mu zeum jest, to po ko la -
na by łem brud ny, za ku rzo ny. Wło sy
dę ba mi sta nę ły. Na ul. Rey mon ta
sprze da wa ło się „rą ban kę” – du ży
pień, do oko ła bło to wy gnie cio ne
przez lu dzi. By ło ubo go. Ra da Na ro -
do wa – jed na sa la, obok ma ły po ko ik
prze wod ni czą ce go, kil ka po ko ików.
Oto ca ły urząd.

Jak wte dy by ła zor ga ni zo wa na służ ba
zdro wia?

Szpi tal mie ścił się w dwóch bu dyn -
kach – je den na Mic kie wi cza, dru gi
na Kra siń skie go. Le ka rze przyj mo -
wa li w pry wat nych miesz ka niach.
Na ul. Rey mon ta był ga bi net za bie go -
wy, na 3 Ma ja sto ma to log. Na ul. Sie -
mi radz kie go chi rur gia by ła, rent gen
i kil ka ga bi ne tów. Ja przyj mo wa łem
tam ja ko chi rurg. Wte dy za ra bia -

łem 666 zł plus 333 zł za pół eta tu
w przy chod ni. Czło wiek wró cił do do -
mu i się łzy w oczach za krę ci ły. Że by
przy tych wy pła tach wy trzy mać mie -
siąc... Nas, le ka rzy, by ło sze ściu na te -
re nie od Tar cho mi na po No wy Dwór.
Przy szło 40 pa cjen tów – trze ba by ło
przy jąć. I to naj gor sze, że ten 41. pa -
cjent, naj mniej krzy czą cy, był naj bar -
dziej cho ry. W 1956 r. po pro szo no
mnie, że bym prze jął kie row nic two
przy chod ni ob wo do wej. Pierw sza mo -
ja myśl by ła ta ka, że by coś wy bu do -
wać, bo wa run ki do pra cy by ły nie -
moż li we – gro ma da lu dzi stoi do rent -
ge na, prze waż nie gruź li cy, trze ba
przez ten tłum przejść, aby iść do in -
ne go le ka rza. Wa run ki by ły ab sur dal -
ne je śli cho dzi o hi gie nę. Ale gdy by -
łem 20 lat kie row ni kiem przy chod ni,
u mnie wszy scy by li przy ję ci.
W szko łach by ły pie lę gniar ki i le ka -
rze przyj mo wa li co dzien nie na 2 go -
dzi ny.

Dzi siaj służ ba zdro wia rów nież prze ży -
wa trud ne chwi le.

Nie mo gę zro zu mieć, że tak roz bu -
do wa na służ ba zdro wia nie umie wy -
ko nać tych za dań, któ re my śmy
na po cząt ku ro bi li. Co to zna czy, że
wy sy ła się do spe cja li sty, że by
na dru gi dzień pa cjent się nie do stał,
a jak trze ba, to i te go sa me go dnia,
gdy trze ba ra to wać szyb ko.

A jak wy glą da ła pra ca z le ka rza mi?
W Ze grzu, jak wcho dził je den pan

dok tor, bar dzo wiel ki czło wiek, pro -
szę pa na, to wszy scy mu sie li wstać,
po kło nić się, po wie dzieć „dzień do -
bry, pa nu dok to ro wi”. Zwró ci łem mu
uwa gę, ale to już był je go na wyk.
Trze ba by ło zwol nić. Wy lą do wał
w Ame ry ce ja ko sa ni ta riusz. A pa ni
dok tor, or dy na tor gi ne ko lo gii po łoż -
nic twa... umie ra je den no wo ro dek,
umie ra dru gi no wo ro dek, trze ci... Jak
już ósmy zmarł, ba by nie wpu ści łem
na od dział. Wte dy się za czę ło. Ca ły
ko mi tet par tyj ny jej bro nił. Obro -
na za koń czy ła się eg ze ku ty wą ko mi -
te tu par tyj ne go, gdzie sie dzą 18-lat ki
z mło dzie ży so cja li stycz nej. Mó wię
so bie „Bo że, ja kie to wa rzy stwo do bra -
li do dys ku sji o po waż nych spra -
wach”. Pro szą, że bym uza sad nił swo -
ją de cy zję. Po wie dzia łem, na czym
po le ga pro blem. Cho ciaż ko mi sja
pod trzy ma ła mo ją de cy zję, po tem zło -
ży łem re zy gna cję u sta ro sty.

Mnie na uczo no nie tyl ko, jak po -
stę po wać z pa cjen tem, ale też, jak nie
po win no się po stę po wać. Na przy kład
przy cho dzi do mnie cho ra z bó la mi
brzu cha, żar łocz na 40-lat ka, moc na.
Zo sta wi łem ją w szpi ta lu z za le ce nia -
mi „nie da wać jej pić i jeść, to mo że
być skręt je lit”. Ra no przy cho dzę
do pra cy, a jej nie ma. By ła głod na,
ubra ła się i wy szła. Po szła do in ne go
le ka rza, ten prze pi sał mor fi nę. Za ja -
kiś czas dzwo ni do mnie jej mąż i ze -

zna je, że żo na wy mio tu je ka łem. Ka -
za łem mu, że by na tych miast za wiózł
cho rą do szpi ta la. Przy jął do wia do -
mo ści. Wie czo rem dzwo ni chi rurg
– „Ko le go, ope ru je my”. Ja pa trzę,
a na stół wjeż dża ta pa ni. Wy cię li -
śmy 1,5 me tra zgni łe go je li ta, zszy li -
śmy w zdro wych miej scach... Sil na,
moc na chce na dru gi dzień wsta wać.
Po ośmiu dniach dzwo ni za kon ni ca,
że pa cjent ka umar ła. To dy rek tor
szpi ta la pie nią dze przy jął, a mnie ka -
zał ro dzi nę po cie szać. Al bo ta ka hi -
sto ria – bab ka gu zek mia ła, któ ry ja
obej rza łem i oce ni łem ja ko chrzęst -
niak, drob na rzecz. A on mó wi „Kie -
ru ję pa nią do War sza wy, tam zba da -
ją, da dzą ko per tę za la ko wa ną i z tym
pa ni do mnie wró ci”. A tę ba bę jak by
ktoś na krzyż wbi jał. On so bie w ten
spo sób na ma wiał klien tów. Ja jej po -
wie dzia łem: „Ty się nie martw, to
zwy kły chrzęst niak”. I to się po twier -
dzi ło. A dok tor my ślał, że ona już
na wie ki bę dzie je go pa cjen tem, a on
bę dzie „cu do twór cą”. In nym ra zem
dy rek tor był w te re nie, więc ja dę
do cho re go. Py tam, co on bie rze, bo
wy glą dał bar dzo źle i ca ły czas le żał.
Po ka zu ją mi ja kieś kro pel ki. My ślę
so bie „Moż na je brać w nie skoń czo -
ność, więc mo że cho dzi o to, że za ty -
dzień le ka rza we zwą, po tem za ty -
dzień... le karz za ro bi”. Z miej sca wy -
sła łem do szpi ta la. Tam le żał pół ro ku
na mocz ni cę. Wy szedł z te go, ale by
umarł. Ja prze pra co wa łem 60 lat i nie
mam pro ble mu z cho ry mi. Naj waż -
niej sze, że na cmen tarz mo gę je chać
spo koj nie, bo żad ne go pa cjen ta tam
nie skie ro wa łem.

Prze ra ża ją ca ta wi zja służ by zdro wia
opa no wa nej przez nie od po wie dzial -
nych le ka rzy.

Ale śmiesz nych rze czy też mo gę
opo wie dzieć...

Pro szę bar dzo...
W przy chod ni chi rur gicz nej by ło

do mnie pew ne go dnia oko ło 100
osób chęt nych do przy ję cia. W pew -
nym mo men cie wcho dzi nie wy so ki,
szczu pły fa ce cik, ale zgię ty w po zy cji
pod ką tem pro stym, z unie sio ną gło -
wą. Zro bi li mu miej sce. Żal mi się
zro bi ło, bo ile on mo że po zo stać w ta -
kiej po zy cji. Po sze dłem go pro sto wać
przy fra mu dze drzwi. Nie da je się
wy pro sto wać za cho le rę. Za czął pła -
kać, hi ste ry zo wać... Mó wię do nie go:
„Ja ci te 3 dni zwol nie nia dam, ale
pod wa run kiem, że wyj dziesz z te go
po ko ju pro sty jak stru na”. Wszedł
krzy wy, wy szedł wy pro sto wa ny, ale
wy cho dząc za brał wszyst kich kom bi -
na to rów ze so bą. Wy cho dzę za ja kiś
czas przed ga bi net, a tam wszyst kie -
go zo sta ło mo że ze 20 osób z po -
nad 100 cze ka ją cych. Oszu kać le ka -
rza nie ła two.

Roz ma wiał: 
Ma�riusZ�kra�sZEw�ski

Na cmentarz mogę jechać



P
rze ko na łem się o tym przy oka -
zji ko lej nej z wi zyt w Do mu Po -
mo cy Spo łecz nej „Kom ba tant”.

Spo tka łem wte dy star szą pa nią, któ ra
ema no wa ła po go dą du cha. Po pro stu
mia ła w so bie coś, co po zwo li ło mi bez
prze szkód za gad nąć o los „kom ba tan -
ta”. Pa ni Ewa, jak się przed sta wi ła, ze
szcze gól ną swa dą przed sta wi ła mi ra -
port z ty po we go dla niej dnia: – Wsta -
ję póź no, sta wiam pa sjan se, po tem się
plusz czę, ubie ram i aku rat zdą żam
z tru dem na obiad. Zja dam obiad i wy -
cho dzę na spa cer. Wra cam i ogar nia
mnie drzem ka. Po tem, o wpół do trze -
ciej przy cho dzą do mnie dwie pa nie,
pi je my so bie kaw kę, je my cia stecz ka,
po ga da my... Wte dy do wia du ję się, co
się dzie je w do mu. Po tem pa nie wy -
cho dzą, a ja wy ko nu ję dłu gie te le fo ny
do War sza wy. Wie czo rem oglą dam,
a wła ści wie słu cham – bo mam pro -
ble my ze wzro kiem – te le wi zję. Kła dę
się póź no i wsta ję póź no. I ta kie jest
mo je ży cie... bar dzo pięk ne ży cie.

Los star szych osób trud no nam
okre ślić ja ko „we so łe ży cie”. Na co
dzień wi dzi my lu dzi, na któ rych nie -
ubła ga nie pły ną cy czas od ci snął swo -

je pięt no: po ry so wa nych zmarszcz ka -
mi, przy gar bio nych, po ru sza ją cych
się z trud no ścią, nie do łęż nych, mó -
wią cych po wo li, nie do wi dzą cych... To
wszyst ko na pierw szy i dru gi rzut
oka. Do pie ro przy bliż szym po zna niu,
je śli de cy du je my się po ko nać ba rie rę
wie ku, ma my oka zję od kryć bo gac -
two, ja kim dys po nu je po de szły wiek.

„Gdy by mło dość wie dzia ła, gdy by
sta rość mo gła” – zna ne przy sło wie
od no si nas do bra ku do świad cze nia
u mło dych oraz nie mo cy se nio rów.
A jed nak oka zu je się, że mo gą i to za -
ska ku ją co du żo. W po wia to wym Do -
mu Po mo cy Spo łecz nej „Kom ba tant”
miesz kań com za ma rzy ło się wcie lać
w ży cie ideę sa mo rząd no ści. Chcą
wspól nie z dy rek cją i per so ne lem de -
cy do wać o waż nych dla pla ców ki
spra wach. Z za an ga żo wa niem i sku -
tecz no ścią na si „kom ba tan ci” utwo -
rzy li Ze spo ły Sa mo rząd no ści. Już
od po cząt ku na ze bra niach na plan
pierw szy wy bi ja ją się pro ble my, któ re
naj bar dziej miesz kań ców DPS -u bo lą.
Jed nym z nich jest wi ze ru nek Do mu
w lo kal nych me diach i „tym in ter ne -
cie”. Opi nie te po noć krzyw dzą mil -

czą cą więk szość, a prze cież, we dług
pa ni Ewy, Dom jest „do brze zor ga ni -
zo wa ny, wła sna ła zien ka, wła sny po -
kój, mi ła ob słu ga, opie ka le kar ska, do -
bre je dze nie – aż za do bre i za du żo,
a na sza ku char ka ma do bry smak”.
Pa ni Ewa ma swo ją teo rię: – Na sta -
rość lu dzie czę sto na rze ka ją nie dla te -
go, że im tak źle, tyl ko dla te go, że są
sta rzy. Ja się w to nie bar dzo włą czam.
Oczy wi ście jed na pie lę gniar ka jest
sym pa tycz niej sza, in na mniej, ale to
jak wszę dzie w ży ciu.

Po sta na wiam jed nak drą żyć te mat.
Mo że uda mi się zna leźć ry sę na tej
hi sto rii – wcie lam się w ro lę szu ka ją -
ce go sen sa cji dzien ni ka rza. Py tam
więc, jak pa ni Ewa tra fi ła do Do mu
Po mo cy Spo łecz nej; mo że tra fię
w czu ły punkt, ja kiś ro dzin ny skan -
dal. – Gdy zde cy do wa łam, że sta rość
mnie do pa da, że sił bra ku je – sły szę
w od po wie dzi – ob jeź dzi łam kil ka do -
mów po mo cy spo łecz nej i „Kom ba -
tant” naj bar dziej mi się po do bał. Do -
słow nie wszyst ko mi się tu spodo ba ło.

Jed nak nie da ję za wy gra ną. Py tam,
czy przy pad kiem nie jest tak, że star -
si po win ni zna leźć opie kę wśród naj -

bliż szej ro dzi ny. – Ro dzi ce, któ rzy ko -
cha ją dzie ci, po win ni przy cho dzić
do ta kich do mów opie ki, że by nie ob -
cią żać swo imi cho ro ba mi, do le gli wo -
ścia mi. – twier dzi pa ni Ewa. – A nie -
ste ty w Pol sce po ku tu je ta kie nie sym -
pa tycz ne zda nie o do mach opie ki, co
nie znaj du je po twier dze nia w rze czy -
wi sto ści.

Ta kie opi nie i dzia łal ność „Kom ba -
tan ta” ma pro mo wać je den z po wo ła -
nych do ży cia Ze spo łów Sa mo rząd no -
ści. Je go człon ko wie na rze ka ją, że ty -
le się u nich dzie je, ale wy da rze nia te
prze cho dzą bez echa. „Me dia się na -
mi nie in te re su ją” – na rze ka ją. Ale
obie cu ją so bie, że zro bią wszyst ko,
aby świat, a na pew no po wiat, o nich
usły szał. Na gle wi dzę, ile w tych „sta -
rusz kach” ży cia, wi tal no ści, ener -
gii... I te raz już wiem, że pa ni Ewa nie -
co ze mnie żar tu je, gdy mó wi mi
uśmie cha jąc się lek ko: „Bla skiem by -
cia se nio rem jest to, że nic nie trze ba
ro bić. Ca łe ży cie pra co wa łam ra no
wsta wa łam, a tu taj mo gę się wy spać.
Wsta ję, kie dy chcę, ro bię wła ści wie,
co chcę.”co chcę.”

Ma�riusZ�kra�sZEw�ski

Informator Powiatu Legionowskiego Kurier 5

Ze non Trza sko ma 
Miesz kam tu od 10 lat. Je stem na 2
funk cjach: or ga ni sty w ka pli cy
i funk cyj ne go, czy li wpro wa dzam
lu dzi na sto łów kę i pil nu ję po rząd -
ku. Czę sto przy jeż dża ją do nas ar -
ty ści – ze Sta ni sła wo wa, ze szkół.
Z „dwój ki” szko ły do nas przy cho -
dzą i śpie wa ją. Ale ja też im śpie -
wam, mam 102 pio sen ki w re per -
tu arze. Po za tym na le żę tu taj
do stwo rzo ne go w Kom ba tan cie
Ko ła Sa mo rzą do we go lu dzi ak tyw -
nych. Jest nas tam 7 osób, a in ni
my ślą o kuch ni, o je dze niu.... Wy -
jeż dża my na wy ciecz ki or ga ni zo -
wa ne przez per so nel. W ma ju bę -
dzie wy jazd do Po wsi na. 

Radość z tego mam

„wesołe�jest�życie�staruszka”�– śpiewał�wiesław�Michnikowski�z�kabaretu�starszych�Panów.�Motyw�z�tej�piosenki�wydaje�się�nazbyt�optymistyczny,
a�jednak�w�wielu�przypadkach�zaskakująco�bliski�rzeczywistości.

Mieszkańcy „Kombatanta” obejrzeli kolejny występ kulturalny – tym razem ich oczy i uszy cieszył taniec i śpiew dzieci ze Szkoły
Podstawowej nr 8 w Legionowie.

Ani ta Ro dak, 
na uczy ciel ka w Szko le Pod sta wo wej nr 8 

Dzieci ze szkoły podstawowej nr 8 już tutaj występowały, ale ten zespół
pokazał się w Kombatancie po raz pierwszy. To dzieci z klasy 3C, której
jestem wychowawczynią, oraz z klas 4-6, uczestniczące w projekcie
edukacyjnym mojego autorstwa: „Śpiewam, tańczę, gram i radość z tego
mam.” Naszym celem jest rozwijanie dzieci pod względem muzycznym,
nauka gry na instrumentach bez znajomości nut, otwarcie na muzykę
poważną. Uczniowie, którzy zgłaszają się do udziału w moich zajęciach, nie
są selekcjonowani. Występowały niektóre dzieci nie mające poczucia
rytmu, a po roku tańczą, śpiewają, grają i widzą, co to znaczy „czuć
muzykę”. Inne dzieci od razu odkryły w sobie talent i po jakimś czasie
z własnej inicjatywy zapisały się na zajęcia dodatkowe np. z gry
na pianinie.

Bardzo piękne życie

M
ło dzi mu zy cy za pre zen to wa li
się za rów no w re per tu arze po -
waż nym, jak i roz ryw ko wym,

w ra mach edu ka cyj ne go pro gra mu
„Śpie wam, tań czę, gram i ra dość z te -
go mam.”. Wy stę po wa li w ze spo le
i so lo. Śpie wa li, tań czy li, gra li... Kon -
cert mógł po do bać się każ de mu
– w re per tu arze pro wa dzo nej przez
Ani tę Ro dak gru py zna la zły się me lo -
dyj ne pio sen ki, a tak że utwo ry ryt -

micz ne. Atry bu tem mło dych ar ty stów
by ły nie tyl ko in stru men ty, ale rów -
nież re kwi zy ty, ta kie jak kow boj skie
chu s ty i ka pe lu sze, czy ko lo ro we rur -
ki do wy bi ja nia tak tu.

Za swo je za an ga żo wa nie dzie ci
z „ósem ki” otrzy ma ły na gro dę w po -
sta ci oczy wi stej wdzięcz no ści i spon -
ta nicz ne go aplau zu. Ale to nie wszyst -
ko, po nie waż oka zu je się, że ko rzy ści
z ta kich wy stę pów są obu stron ne.

Wie le dzie ci nie ma kon tak tu z wła -
sny mi dziad ka mi, po nie waż są to
dzie ci woj sko wych, któ rzy tu taj przy -
je cha li z da le ka. – mó wi na uczy ciel ka
i or ga ni za tor kon cer tu Ani ta Ro dak.
– Uczę dzie ci kon tak tu z ludź mi star -
szy mi; że te oso by też po trze bu ją roz -
ryw ki.

Do dat ko wym atry bu tem miesz kań -
ców Do mu Po mo cy Spo łecz nej „Kom -
ba tant” jest ich, co raz rza dziej spo ty -

ka na w świe cie współ cze snym, umie -
jęt ność słu cha nia i oglą da nia w sku -
pie niu. Lu dziom, a szcze gól nie dzie -
ciom i mło dzie ży, co raz trud niej przy -
cho dzi dłuż sze za trzy ma nie uwa gi
na wet na wy da rze niach istot nych,
tym bar dziej – czyn no ściach wy ko ny -
wa nych na co dzień. Za le ty osób star -
szych w tym kon tek ście pod kre śla
rów nież Ani ta Ro dak: – „Bar dzo czę -
sto zda rza się, że gra my dla młod -
szych, szcze gól nie w szko le, gdzie pu -
blicz ność trze ba uspo ka jać. Tu taj by ło
sku pie nie, ci sza, z cze go dzie ci by ły
za do wo lo ne.

To nie pierw sza i za pew ne nie
ostat nia im pre za kul tu ral na w „Kom -
ba tan cie”. Dy rek cja, od po cząt ku
zmia ny na tym sta no wi sku, pro wa dzi
ści słą współ pra cę z miej ski mi i po -
wia to wy mi in sty tu cja mi oświa to wy -
mi i kul tu ral ny mi. Jej owo cem są czę -
ste wi zy ty w Do mu Po mo cy Spo łecz -
nej ar ty stów bar dziej lub mniej za -
awan so wa nych wie kiem, ale za wsze
za an ga żo wa nych i otwar tych na spo -
tka nie z se nio ra mi.

Mk



D
zie więt na sto let ni miesz ka niec
Wie li sze wa spor to we lau ry zbie -
ra w pię cio bo ju no wo cze snym.

Na co dzień uczy się w Li ceum Mi -
strzo stwa Spor to we go im. J. Ku so ciń -
skie go w War sza wie i tre nu je w UKS
G -8 Bie la ny. Mi mo co dzien nych tre -
nin gów i przy go to wań do eg za mi nu
ma tu ral ne go Ma ciej znaj du je rów nież
czas na swo je pa sje, ja ki mi są ko szy -
ków ka, po dró że i mu zy ka. 

Pię cio bój no wo cze sny to sport, któ -
ry łą czy ze so bą pięć dys cy plin: pły -
wa nie, bie ga nie, strze la nie, szer mier -
kę i jaz dę kon ną. Ma ciej swój dzień
za czy na o 6.00 ra no tre nin giem
na ba se nie. Na stęp ny punkt dnia to
za ję cia w szko le, a po nich ko lej ny tre -
ning. Tyl ko so bo ta i nie dzie la wy glą -
da ją ina czej, bo nie ma lek cji w szko -
le i zwy cięz ca po wia to we go ple bi scy -
tu mo że wstać tro chę póź niej. Tre nin -
gi w so bo ty za czy na ją się do pie ro
o godz. 8.00 – bieg, strze la nie, szer -
mier ka i jaz da kon na. Nie dzie la jest
dla nie go dniem od po czyn ku. W tym
dniu od by wa je dy nie pół to ra go dzin ny
tre ning bie go wy.

Naj więk szym suk ce sem Ma cie ja
Du kiel skie go w 2013 ro ku by ło zdo by -
cie Mi strzo stwa Pol ski w Pię cio bo ju
No wo cze snym Ju nio rów. Na tych sa -
mych za wo dach zdo był rów nież zło ty
me dal w szta fe cie. Po za ty mi osią -
gnię cia mi naj waż niej sze osią gnię cia
Spor tow ca Ro ku 2013 Po wia tu Le gio -
now skie go to zło ty me dal na Za wo -

dach Kon tro l nych Ka dry oraz udział
w Mi strzo stwach Eu ro py.

Gło so wa nie na Spor tow ca Ro -
ku 2013 Po wia tu Le gio now skie go
trwa ło do koń ca mar ca 2014 r. W su -
mie za po śred nic twem in ter ne to wej
apli ka cji na por ta lu spo łecz no ścio -
wym Fa ce bo ok oraz ku po nów dru ko -
wa nych w po wia to wym „Ku rie rze”
i Ga ze cie Miej sco wej miesz kań cy po -
wia tu od da li na swo ich fa wo ry -
tów 3001 gło sów. Z tej licz by Ma ciej
Du kiel ski otrzy mał 1308 gło sów, po -
zo sta wia jąc kon ku ren tów da le ko
w ty le. Na stęp ny w ko lej no ści kan dy -
dat otrzy mał 819 gło sów.

– Dzię ku ję bar dzo spor tow com,
któ rych kan dy da tu ry zo sta ły zgło szo -
ne do na sze go ple bi scy tu, że wy ra zi li
zgo dę na udział w nim, dzię ki cze mu
pod nie śli ran gę wy da rze nia, ja kim
jest przy zna nie ty tu łu Spor tow ca Ro -
ku 2013 Po wia tu Le gio now skie go. Do -
dat ko wo ich udział po zwa la na pro -
mo cję rów nież tych mniej zna nych
sze ro kiej pu blicz no ści dys cy plin
spor tu i ich mło dych adep tów. – po -
wie dział sta ro sta Jan Gra biec pod czas
uro czy ste go ogło sze nia wy ni ków gło -
so wa nia. – Na szym ce lem by ło, by lo -
kal na spo łecz ność po zna ła, tych spor -
tow ców, któ rzy ma ją du że osią gnię cia.
To jed no cze śnie szan sa, by wy pro mo -
wać te ta len ty, pe reł ki i dia men ty, któ -
re ma my w po wie cie le gio now skim
i po wal czyć o wspar cie dla ich dal -
szych spor to wych zma gań w lo kal -

nym śro do wi sku. Wie my, że spon so -
rzy są bar dzo waż ni, po nie waż środ ki
pu blicz ne dys try bu owa ne przez
związ ki spor to we są wy so ce nie wy -
star cza ją ce. Bez za an ga żo wa nia sa -
mo rzą dów lo kal nych i spon so rów
upra wia nie spor tu wy czy no we go by -
ło by nie moż li we. Chce my więc po ka -
zać spon so rom, że ma my świet nych
spor tow ców, któ rzy wśród miesz kań -
ców ma ją sze ro ką rze szę fa nów. – do -
dał.

Pod czas uro czy sto ści, na któ rej
ogło szo no na zwi sko Spor tow ca Ro ku,
wy ło nio no też zdo byw cę na gro dy
prze zna czo nej dla gło su ją cych.
Szczę ścia rą, któ ra wy peł ni ła zwy cię -
ski ku pon, oka za ła się Mał go rza ta
Bur ska. W na gro dę dostanie czyt nik
e -bo oków.

Zgod nie z re gu la mi nem ple bi scy tu
Ma ciej Du kiel ski otrzy ma na gro dę
w wy so ko ści 5000 zł. Jed nym z wa -
run ków jej przekazania jest prze pro -
wa dze nie przez niego cy klu po ga da -
nek dla dzie ci i mło dzie ży ze szkół po -
wia tu le gio now skie go. Miej my na -
dzie ję, że spo tka nia z Ma cie jem za in -
spi ru ją mło dych miesz kań ców po wia -
tu do upra wia nia spor tu, pro wa dze nia
zdro we go try bu ży cia, a przede
wszyst kim uświa do mią im, że od po -
wied nia de ter mi na cja i cięż ka pra ca
to je dy na dro ga, by osią gnąć suk ces
– w każ dej dzie dzi nie, nie tyl ko
w spo rcie.

Jo�aN�Na kaJ�Da�No�wicZ
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Sportowiec Roku 2013 wybrany!
Znamy�już�sportowca�roku�2013�Powiatu�legionowskiego.�Plebiscyt�ogłoszony�przez�starostę�legionowskiego�wygrał�Maciej�Dukielski.�uroczyste
ogłoszenie�wyników�plebiscytu�i�wręczenie�nagrody�laureatowi�odbyło�się�podczas�sesji�rady�Powiatu�(24�kwietnia)�w�legionowskim�ratuszu.

mAcieJ DuKielSKi

Ta na gro da to dla mnie oczy wi ście nie spo dzian ka, ale uwa żam, że na nią
za słu ży łem. Mam na dzie ję, że to wy róż nie nie po zwo li wy pro mo wać pię -
cio bój no wo cze sny wśród więk szej licz by osób, niż do tej po ry.

DoRoTA DuKielSKA, mAmA mAcieJA

Je ste śmy z mę żem bar dzo dum ni z Mać ka. Sta ra li śmy się, by jak naj wię -
cej osób wie dzia ło o ple bi scy cie i za chę ca li śmy ich, by gło so wa li na Mać -
ka. No i po ci chut ku li czy li śmy na ten suk ces.

Maciek z rodzicami.

Na uroczystości pojawili się
prawie wszyscy kandydaci 
do tytułu Sportowca Roku.

Przewodniczący rady powiatu Szymon Rosiak wręczył nagrodę zwycięzcy plebiscytu.



U
li ca So bie skie go, je den z naj -
waż niej szych cią gów ko mu ni ka -
cyj nych w Le gio no wie, stop nio -

wo zy sku je no we, bez piecz ne ob li cze.
W 2010 ro ku za koń czo na zo sta ła jej
prze bu do wa na od cin ku od Ry cer skiej
do Nor wi da. Głów nym za da niem in -
we sto ra, oprócz mo der ni za cji uli cy,
by ło za pew nie nie bez piecz ne go ru -
chu po dro dze oraz umoż li wie nie ła -
twe go, bez ko li zyj ne go wjaz du na So -
bie skie go po jaz dom po ru sza ją cym się
po są sied nich, pod po rząd ko wa nych
szo sach. 

So bie skie go zy ska ła cał kiem no we
ob li cze. Na od cin ku od Kra siń skie go
do Nor wi da po wsta ły no we skrzy żo -
wa nia, no wa sy gna li za cja świetl na,
no we jezd nie, za to ki au to bu so we
i par kin go we. Zde cy do wa nie ła twiej
przejść pie szym na dru gą stro nę, sy -
gna li za cja świetl na wy mu sza wol niej -
szą jaz dę sa mo cho dów. Wła ści wie to
cał kiem no wa dro ga. Zda niem wie lu,
tak wła śnie po win no się bu do wać
dro gi w mie ście tam, gdzie jest du ży
ruch pie szy i sa mo cho do wy. Lu dzie
po win ni czuć się bez piecz nie, prze -
cho dząc z punk tu A do punk tu B, nie
oba wiać się wa ria tów dro go wych, ani
być zda ny mi na ła skę „kie row ców”,
któ rzy nie ra czą się za trzy mać

przed przej ściem dla pie szych.
Roz wią za nia, któ re uła twia ją ży cie

miesz kań com, po wiat za sto so wał tak -
że na in nym od cin ku So bie skie go,
przy Skrzy żo wa niu z Par ko wą. Tam
po wsta ło ron do, któ re umoż li wia
płyn ny ruch sa mo cho do wy i po zwa la
przejść pie szym na dru gą stro nę.
Na skrzy żo wa niu z Lwow ską po wstał
le wo skręt, a wi docz ność dla ja dą cych
w Kra kow ską zde cy do wa nie się po -
pra wi ła, po „ścię ciu” ogro dze nia, za -
sła nia ją ce go wcze śniej wi docz ność. 

To jed nak nie ko niec prac na So bie -
skie go. Po wiat pla nu je prze bu do wę
od cin ka od Par ko wej do Kra siń skie go.
Tu też znaj dą się roz wią za nia zwięk -
sza ją ce bez pie czeń stwo pie szych
i spo wal nia ją ce szyb kość prze jaz du.
Trze ba umoż li wić bez piecz ne przej -
ście przez jezd nię na wy so ko ści Chro -
bre go czy Kra siń skie go, tam tak że za -
pew ne trze ba zbu do wać ron do. Po zo -
sta ła jesz cze kwe stia sy gna li za cji
świetl nej, na dro gach po wią za nych
z So bie skie go, a umoż li wia ją cych doj -
ście do Ze spo łu Szkol no -Przed szkol -
ne go Nr 2. Na ro gu Gnieź nień skiej po -
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Nowoczesna i bezpieczna. Jana iii Sobieskiego 
Piętnaście�lat�temu�został�powołany�do�życia�samorząd�powiatowy.�wtedy�także�powstał�powiat�legionowski.�Nasz�samorząd�przechodził�różne�koleje�losu,
starając�się�podejmować�działania�służące�mieszkańcom�regionu.�Z�okazji�15-lecia�chcemy�przypomnieć�15�najważniejszych,�naszym�zdaniem,�inicjatyw,
inwestycji,�które�podejmował�powiat�legionowski.�Zapraszamy�do�lektury.�

wiat pla nu je sy gna li za cję świetl ną,
miesz kań cy zwra ca ją się tak że
z wnio ska mi o pul su jąc świa tła
na Par ko wej, przy przej ściu obok sta -
dio nu. 

Naj waż niej sze, że za mie rze nia in -
we sty cyj ne po wia tu do ty czą ce jed nej
z głów nych ar te rii po wia tu (ta ką
na pew no bę dzie po otwar ciu tu ne lu
Al. Róż – Kra kow ska) współ gra ją
z ocze ki wa nia mi miesz kań ców. So bie -
skie go już dziś sta no wi na więk szo ści
prze bie gu „wzor co wą” dro gę. Nie dłu -
go tak bę dzie na ca łej uli cy. Do cze go
przy czy nią się tak że miesz kań cy pod -
czas kon sul ta cji spo łecz nych.

Mi�ro�sław�Pa�chul�ski

Jan Gra biec, sta ro sta le gio now ski 
Na So bie skie go i uli cach, któ re się z nią łą czą, chcie li śmy przede wszyst -
kim po pra wić bez pie czeń stwo i umoż li wić wszyst kim kie row com jed na ko -
we wa run ki jaz dy. Przed prze bu do wą uli cy bar dzo trud no by ło kie row com
ja dą cym Par ko wą, Wy soc kie go czy Si wiń skie go, a skrę ca ją cym w le wo,
włą czyć się do ru chu. Dziś jest to o wie le ła twiej sze. Na uli cy nie two rzą
się kor ki, a pie si są bez piecz ni. To na sze pod sta wo we za da nie przy wy ko -
ny wa niu ta kich in we sty cji – uwzględ nie nie po trzeb wszyst kich uczest ni -
ków ru chu dro go we go. Mam wra że nie, że na So bie skie go i uli cach z nią
są sia du ją cych to się nam uda ło, a roz wią za nia przez nas przy ję te mo gą
sta no wić wzo rzec dla in nych in we sty cji. Oczy wi ście za wsze trze ba sta rać
się ulep szać to, co jest moż li we, uwzględ nia jąc opi nie miesz kań ców. Dla -
te go bę dzie my na dal do ko ny wać zmian na So bie skie go, ko rzy sta jąc z na -
rzę dzi w po sta ci kon sul ta cji spo łecz nych. 

Jo lan ta me re siń ska, miesz kan ka ul. Kra siń skie go w le gio no wie 

Czę sto spa ce ru ję uli ca mi Kra siń skie go i So bie skie go. Cie szę się, że prze bu -
do wa tej ostat niej znacz nie po pra wi ła bez pie czeń stwo, bo za cho wa nia kie -
row ców wo bec pie szych wo ła ją o po mstę do nie ba. Rzad ko się zda rza ja kiś
uprzej my, któ ry prze pu ści na wet na pa sach, kie dy idę z syn kiem. Ron do
przy skrzy żo wa niu Kra siń skie go i So bie skie go to też do bry po mysł. So bie -
skie go na ca łym tym od cin ku bę dzie bez piecz na.

1 Piętnastka na piętnastkę5



S
zlak „Pol ski Wal czą cej”
to 140 km tras tu ry stycz -
nych, któ re wio dą przez

ma low ni cze te re ny na sze go po -
wia tu. Po wstał w ra mach pro jek -
tu do fi nan so wa ne go przez Unię
Eu ro pej ską z Eu ro pej skie go
Fun du szu Ry bac kie go. 

Na trzech tra sach – zie lo nej,
czer wo nej i czar nej (opis tra sy
na stro nie obok) – znaj dzie -
my 78 miejsc pa mię ci, zwią za -
nych z wal ka mi Po la ków o nie -
pod le głość, 50 ta blic z opi sa mi
hi sto rycz ny mi w ję zy ku pol skim
i an giel skim ozna ko wa nych ko -
da mi QR, jak rów nież 80 kie run -
kow ska zów. Po szcze gól ne tra sy
są ozna ko wa ne rów nież w ty po -
wy dla szla ków tu ry stycz nych
spo sób, tj. zna ka mi w for mie pa -
sków w od po wied nim ko lo rze.

Dla tych, któ rzy chcą się przy -
go to wać do wy pra wy, Po wiat Le -
gio now ski przy go to wał rów nież
wy czer pu ją ce ma te ria ły in for -
ma cyj ne. Bez ko niecz no ści wy -
cho dze nia z do mu za po zna my
się ze szla kiem „Pol ski Wal czą -
cej” za po śred nic twem stro ny in -
ter ne to wej szlak.po wiat -le gio -
now ski.pl. Znaj dzie my tam pa -
no ra my wir tu al ne go spa ce ru,
opi sy hi sto rycz ne miejsc i fo to -
ga le rie, wir tu al ną ma pę tras, sa -
te li tar ną ma pę miejsc oraz opi sy
tras i atrak cji przy rod ni czo -kra -
jo bra zo wych. Stro na in ter ne to -
wa ma rów nież wer sję na urzą -
dze nia mo bil ne (Uwa ga: Stro -
na dla pra wi dło we go dzia ła nia
wy ma ga po sia da nia za in sta lo -
wa nej naj now szej wer sji prze -
glą dar ki in ter ne to wej ob słu gu ją -
cej tech no lo gię HTM L5 lub za in -
sta lo wa nej wtycz ki FLASH
PLAY ER w naj now szej wer sji.
Dzia ła nie apli ka cji uza leż nio ne
jest rów nież od wy daj no ści plat -
for my sprzę to wej urzą dze nia
mo bil ne go lub kom pu te ra).

Szcze gó ły do ty czą ce szla ku
moż na zna leźć rów nież w prze -
wod ni ku oraz na ma pie, wy da -
nych przez Po wiat Le gio now ski.
In ter nau ci znaj dą szlak „Pol ski
Wal czą cej” rów nież na por ta lu
spo łecz no ścio wym Fa ce bo ok.
Na to miast ma pa i prze wod nik są
do stęp ne w Po wia to wej In sty tu -
cji Kul tu ry w Le gio no wie.

Nie po zo sta je więc nic in ne -
go, jak sko rzy stać z opi sa nych
źró deł, przy go to wać wy god ne
bu ty lub ro wer i wy ru szyć
na wy ciecz kę Tu ry stycz nym
Szla kiem Pa trio tycz nym „Pol ski
Wal czą cej”.

Jk�
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Zapraszamy na szlak!
Już pod koniec maja nastąpi uroczyste otwarcie Turystycznego Szlaku Patriotycznego „Polski Walczącej” na terenie powiatu legionowskiego.
Wiosenna pogoda sprzyja spacerom, więc zapraszamy na szlak.

Operacja współfinansowana przez Unię Europejską ze środków finansowych Europejskiego Funduszu Rybackiego zapewniającą inwestycje w zrównoważone rybołówstwo
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S
zlak czar ny jest naj bo gat szy
w miej sca pa mię ci na ro do wej,
ale rów nież atrak cyj ny dla mi ło -

śni ków przy ro dy i osób „po lu ją cych”
na pięk ne kra jo bra zy. Po dą ża jąc nim
od wie dzi my 35 punk tów zwią za nych
z wal ką Po la ków o nie pod le głość,
a tak że miej sca bez po śred nio przy le -
ga ją ce do re zer wa tów przy ro dy. Zwie -
dzi my licz ne za byt ki – m.in. pa łac
w Ja błon nie i ko ściół w Nie po rę cie.
Tra sa przy sto so wa na jest dla ro we rzy -
stów.

Wypadki zamiast Powstanie
Ru sza my ze sta cji PKP Le gio no wo

Przy sta nek. Wzdłuż to rów do cie ra my
do miej sca, gdzie le gio now scy i cho to -
mow scy po wstań cy 1 sierp nia 1944 r.
wy ko le ili nie miec ki po ciąg. Wo kół
skła du 3 sierp nia ro ze gra ła się bi twa,
w któ rej hi tle row cy po nie śli stra ty.
Zgi nął rów nież pol ski do wód ca – por.
Ste fan Kra siń ski „Kac per”.

Po dą ża jąc na za chód do cie ra my
do Cho to mo wa. W miej sco wo ści, któ -
rej hi sto ria się ga XIV w., zwie dza my
je den z naj bar dziej ma low ni czych
cmen ta rzy w po wie cie le gio now skim
i neo go tyc ki ko ściół z 1863 r. W cho to -
mow skiej ne kro po lii spo czę ło wie lu
za słu żo nych dla lo kal nej spo łecz no ści
miesz kań ców. Naj star sze za cho wa ne
na grob ki się ga ją lat 50. XIX stu le cia.
Na po cząt ku XX stu le cia zło żo no tu
na wiecz ny spo czy nek Win cen te go
Rap czyń skie go – uczest ni ka wy pad -
ków 1863 r. Ze wzglę du na car ską
cen zu rę ka mie niarz nie użył słów „po -
wsta nie stycz nio we”. Cho to mow ski
ko ściół zo stał ufun do wa ny przez hr.
Mau ry ce go Po toc kie go. Pod czas woj -
ny świą ty nia ule gła po waż ne mu
uszko dze niu. W od bu do wa nym ko -
ście le znaj du je my ta bli ce pa miąt ko we
po świę co ne po cho dzą cym z Cho to mo -
wa i oko lic żoł nie rzom Pol skiej Or ga -
ni za cji Woj sko wej oraz Ar mii Kra jo -
wej. Do wal ki z hi tle row skim na jeźdź -
cą na wią zu je rów nież po mnik w cen -
trum miej sco wo ści. Wy ko na ny
w kształ cie po wstań czej ba ry ka dy,
zwień czo ny przez fi gu rę or ła w ko ro -
nie, zo stał ufun do wa ny w 1961 r.
przez to wa rzy szy bro ni i miesz kań -
ców Cho to mo wa.

Dalej kie ru je my się na za chód. Tra -
są wśród La sów Cho to mow skich do -
cie ra my do pa sma wydm Gór Cho to -

mow skich, na któ rych 28 lu te go 1943
r. w do dziś nie wy ja śnio nych oko licz -
no ściach zo sta ło za mor do wa nych
czte rech żoł nie rzy AK. Ich ofia rę upa -
mięt nia że la zny krzyż osa dzo ny
na bia ło -czer wo nej sza chow ni cy.

Zmie nia my kli mat wę drów ki. Krę ta
tra sa pro wa dzi wśród bo ga te go drze -
wo sta nu z buj nym ru nem. Do cie ra my
do wy dmy zwa nej Gó rą Kon wa lio wą
z uwa gi na bo ga to wy stę pu ją ce, ob ję te
ochro ną, kon wa lie ma jo we. Sie lan ko -
wą at mos fe rę prze ry wa wi zy ta
w miej scu przy po mi na ją cym tra gicz -
ny okres hi tle row skiej oku pa cji. Szó -
stym punk tem czar ne go szla ku jest
po mnik upa mięt nia ją cy Po la ków roz -
strze la nych w La sach Cho to mow -
skich, wy bu do wa ny w 1973 r. Ofia ra -
mi hi tle row skie go ter ro ru by li m.in.
więź nio wie war szaw skie go Pa wia ka. 

Da lej do cie ra my na obrze ża re zer -
wa tu Ja błon na. Prze wa ża w nim drze -
wo stan so sno wy uzu peł nio ny cie ka -
wy mi oka za mi dę bu szy puł ko we go.
Wkra cza my do Ja błon ny – miej sco wo -
ści, o któ rej pierw sze świa dec twa pi -
sem ne wspo mi na ją w 1339 r.
W XVI w. w Ja błon nie wy bu do wa no
drew nia ny dwór. Zna cze nie wsi istot -
nie wzro sło po prze nie sie niu sto li cy
do War sza wy. W la tach 1774-1784 bi -
skup Mi chał Po nia tow ski wy bu do wał
w Ja błon nie oka za łą, no wo cze sną re -
zy den cję let nią.

Alfa i Skiba
Zwie dza nie Ja błon ny czar nym szla -

kiem „Pol ski Wal czą cej” za czy na my
od wi zy ty na cmen ta rzu, na któ rym
zło żo no szcząt ki ma jo ra Le ona Ula -
tow skie go, od zna czo ne go Krzy żem
Vir tu ti Mi li ta ri za udział w bi twie
pod Ko ściuch nów ką (1916 r.), żoł nie -
rza Le gio nów Pol skich, do wód cy 36.
Puł ku Pie cho ty Le gii Aka de mic kiej.
Tu taj po cho wa ni są żoł nie rze wrze -
śnia 1939 r., tu taj spo czę li za bi ci pod -
czas trans por tu kon spi ra cyj nej bro ni
żoł nie rze Ar mii Kra jo wej Mie czy sław
Stęp now ski „Al fa” i Sta ni sław Fe lic ki
„Ski ba”.

Kie ru je my się w stro nę Wi sły.
Na wa le prze ciw po wo dzio wym od naj -
du je my do brze za cho wa ne nie miec kie
sta no wi sko ka ra bi nu ma szy no we go,
a na stęp nie idąc wzdłuż rze ki do cie ra -
my do im po nu ją ce go ze spo łu pa ła co -
wo -par ko we go z XVIII w. Na te ren

znaj du ją cy się obec nie pod opie ką
PAN wcho dzi my tyl ną fur tą. W pa ła cu
by wał ksią żę Jó zef Po nia tow ski.
Na pra wym skrzy dle bu dyn ku wid -
nie je ta bli ca po świę co na wal kom
o wy zwo le nie War sza wy w stycz -
niu 1945 r. Ta bli ce pa mię ci po świę co -
ne bo ha te rom II woj ny świa to wej znaj -
du je my rów nież na ko lej nych obiek -
tach hi sto rycz nych na szla ku – urzę -
dzie gmi ny (nie gdyś XIX -wiecz ny za -
jazd) i ko ście le pa ra fial nym. Po mię -
dzy obo ma bu dyn ka mi stoi przy po mi -
na ją cy kształ tem po wstań czą ba ry ka -
dę po mnik Ar mii Kra jo wej.

Przeprawa przez Wisłę
Zna ki czar ne pro wa dzą nas ul. Mo -

dliń ską na za chód, do za byt ko we go,
po cho dzą ce go z pocz. XIX w. bu dyn ku
pocz ty. W je go są siedz twie od naj du je -
my dwa po mni ki – je den po świę co ny
po le głym żoł nie rzom Woj ska Pol skie -
go i miesz kań com Ja błon ny, dru gi de -
dy ko wa ny pon ty fi ka to wi Ja na Paw -
ła II i dzie łu „So li dar no ści”. Na stęp nie
szlak pro wa dzi nas po now nie nad Wi -
słę, do pry wat nej pia skar ni, na te re nie
któ rej, po uzy ska niu po zwo le nia wła -
ści cie la, mo że my obej rzeć miej sce
prze pra wy żoł nie rzy AK na dru gi
brzeg Wi sły. Po za koń cze niu dzia łań
po wsta nia war szaw skie go w Le gio no -
wie, na po cząt ku wrze śnia 1944 r.
ppłk Ro man Kło czow ski „Grosz” zde -
cy do wał o wy sła niu wspar cia dla wal -
czą cej sto li cy. W ce lu prze bi cia się
do War sza wy zo stał sfor mo wa ny do -
brze uzbro jo ny ba ta lion, któ ry wy ru -
szyw szy z Chosz czów ki skie ro wał się
w stro nę Pusz czy Kam pi now skiej.
Wy ko na nie te go za da nia wy ma ga ło
po ko na nia pa tro lo wa nej przez nie -
miec kie jed nost ki Wi sły. Po wie lu
przy go dach pol skim żoł nie rzom uda ło
się prze do stać na dru gi brzeg. Ba ta -
lion 8 wrze śnia za mel do wał się u do -
wód cy Gru py Kam pi nos.

Grupa Księcia Konstantego
Radziwiłła 
Opusz cza jąc pia skar nię po now nie
kie ru je my się w stro nę ul. Mo dliń -
skiej, przy któ rej oglą da my za cho wa -
ne do dzi siaj śla dy ostrza łu pro wa dzo -
ne go w 1944 r. pod czas wy zwa la nia
Ja błon ny przez pol skie i ra dziec kie
woj ska. Na stęp nie prze kra cza jąc ru -
chli wy trakt i prze cho dząc przez no wo

przy ku wa rów nież ka plicz ka „So li dar -
no ści”, któ rą spo łecz ność lo kal -
na utwo rzy ła spon ta nicz nie prze twa -
rza jąc NSZZ -owską ta bli cę in for ma -
cyj ną na miej sce kul tu re li gij ne go.

Z Pla cu Wol no ści kie ru je my się
w stro nę Ka na łu Kró lew skie go. Prze -
kra cza jąc go i idąc wzdłuż je go li nii
brze go wej kie ru je my się w stro nę ma -
low ni czych łąk. Na jed nej z nich
w cza sie oku pa cji by ło zor ga ni zo wa ne
zrzu to wi sko bro ni. Przyj mo wa ło ono
nie tyl ko uzbro je nie, ale rów nież
alianc kich skocz ków spa do chro no -
wych. Tu taj wy lą do wa ła Elż bie ta Za -
wadz ka ps. Zo – je dy na ko bie ta w eli -
tar nym gro nie ci cho ciem nych.

ostatni rozstrzelany. Przez uB 
Idąc da lej na po łu dnie do cie ra my
do Sta ni sła wo wa Pierw sze go, gdzie
do dzi siaj miej sco wej lud no ści słu żą
wy ko rzy sty wa ne na fron cie za chod -
nim, po ło żo ne tuż po II woj nie świa to -
wej na rze ce Czar na, mo sty Ba ileya.
Na chwi lę wra ca my do Iza be li na, aby
od wie dzić ka plicz kę upa mięt nia ją cą
dzia łal ność „So li dar no ści”. Po tem po -
now nie prze kra cza my Ka nał Kró lew -
ski, aby do trzeć do Ką tów Wę gier -
skich. Tu taj znaj du je my mo gi łę nie -
zna ne go żoł nie rza – we dług prze ka -
zów ust nych jest to grób po cho dzą cy
z wrze śnia 1939 r. Po opusz cze niu Ką -
tów Wę gier skich szlak czar ny łą czy
się z uli cą Stru żań ską, by po po now -
nym prze kro cze niu Ka na łu Kró lew -
skie go za pro wa dzić nas do miej sca,
w któ rym ostat nią wal kę sto czy li żoł -
nie rze AK „Al fa” i „Ski ba”. Pod cho rą -
żo wie zgi nę li 17 czerw ca 1943 r. pod -
czas osła nia nia trans por tu bro ni.
Dzię ki od waż nej i nie złom nej po sta -
wie „Al fy” i „Ski by” par ty zanc ka broń
zo sta ła oca lo na, za co mło dzi żoł nie rze
za pła ci li ży ciem. 

Wę drów kę szla kiem czar nym koń -
czy my idąc skra jem Re zer wa tu Pusz -
cza Słu pec ka, któ ry jest osto ją wie lu
za gro żo nych ga tun ków, m.in. waw -
rzyn ka wil cze ły ko i żmii zyg za ko wa -
tej. Ozna ko wa nie pro wa dzi nas
do ostat nie go punk tu – mo gi ły roz -
strze la ne go żoł nie rza (we dług
umiesz czo nej na krzy żu ta bli cy
w 1947 r. za mor do wa ny tu zo stał pol -
ski ofi cer, we dług prze ka zów ust nych
opraw ca mi by li funk cjo na riu sze Służ -
by Bez pie czeń stwa). Mk

Szlak Południowo-Wschodni. czarny.
Po�prezentacji�szlaków�czerwonego�i�zielonego�przyszła�kolej�na�trasę�oznaczoną�kolorem�czarnym.

wy bu do wa ne osie dle miesz ka nio we
wcho dzi my do La sów Le gio now skich.
Szlak pro wa dzi nas wśród mo gił nie -
zna nych ofiar hi tle row skie go ter ro ru.
Więk szość ciał po woj nie eks hu mo wa -
no, ale część gro bów po zo sta wio no
nie tknię ty mi ozna czyw szy je z sza -
cun kiem. W po bli żu znaj du je się re -
zer wat Bu ko wiec, gdzie ro sną rzad ko
spo ty ka ne oka zy czar nej brzo zy. Do -
cie ra my do miej sca, gdzie w okre sie
woj ny sta ła ga jów ka Bu ko wiec, bę dą -
ca w okre sie po wsta nia war szaw skie -
go punk tem kon cen tra cji żoł nie rzy
AK. W go dzi nie „W” zgło si ło się tu taj
kil ku set go to wych do wal ki po wstań -
ców. Po bu dyn ku po zo sta ły wznie sie -
nia i frag men ty fun da men tów.

Opusz cza jąc La sy Le gio now skie
kie ru je my się wzdłuż to rów ko le jo -
wych w stro nę sta cji PKP Le gio no wo.
Na osie dlu Pia ski war to od wie dzić fi -
lię Mu zeum Hi sto rycz ne go. Po prze -
kro cze niu dro gi kra jo wej nr 61 osią ga -
my miej sco wo ści: Łaj ski, Sta ni sła wów
Dru gi i Wo la Alek san dra. Nie dłu go
po wej ściu na te ren La sów Nie po ręc -
kich do cie ra my do po mni ka po sta wio -
ne go w miej scu, w któ rym w okre sie
po wsta nia war szaw skie go Niem cy
roz strze la li gru pę Po la ków – osób cy -
wil nych i żoł nie rzy AK. Da lej od wie -
dza my ko lej ne miej sce hi tle row skie go
mor du – tu taj zo sta ła roz strze la na po -
wstań cza gru pa księ cia Kon stan te go
Ra dzi wił ła.

Jedyna wśród cichociemnych
Do cie ra my na nie po ręc ki cmen tarz.

Pierw sze wzmian ki o Nie po rę cie po -
cho dzą z koń ca XIV w. Po prze nie sie -
niu sto li cy do War sza wy król Zyg -
munt III Wa za wy brał Nie po ręt
na swo ją re zy den cję. By wa li tu Wła dy -
sław IV i Jan Ka zi mierz. W nie po ręc -
kiej ne kro po lii po cho wa ni są m.in.
roz strze la ni przez Niem ców żoł nie rze
AK – sy no wie hra bie go Zdzi sła wa
Gro chol skie go. W są siedz twie cmen -
ta rza stoi je den z naj cen niej szych za -
byt ków po wia tu le gio now skie go – wy -
bu do wa ny w la tach 1661-1667 ko ściół,
bę dą cy wo tum dzięk czyn nym za wy -
gra ną woj nę ze Szwe cją. Przed nim
na Pla cu Wol no ści stoi ta bli ca po świę -
co na żoł nie rzom AK. Ro śnie tu taj
„Dąb Wol no ści”, po sa dzo ny w okre sie
mię dzy wo jen nym na pa miąt kę wy -
zwo le nia z jarz ma za bor ców. Wzrok

SZLAK „POLSKi WALCZąCeJ”
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Blisko�osiemdziesięciu�uczniów�szkół�podstawowych
i gimnazjów�uczestniczyło�w finale�powiatowym�konkursu
„Bezpieczna�droga�do szkoły”�w arenie�legionowo
25�kwietnia.�

K
on kurs zor ga ni zo wa ny przez
Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go przy współ -

udzia le Sta ro stwa Po wia to we go w Le -
gio no wie i Wo je wódz kie go Ośrod ka Ru -
chu Dro go we go miał na ce lu zwró ce nie
uwa gi uczniów na za gro że nia w ru chu
dro go wym, z ja ki mi mo gą się spo tkać
w co dzien nej dro dze do szko ły. Je go
uczest ni cy po pi sa li się wie dzą z prze pi -
sów i za sad bez piecz ne go po ru sza nia
się po uli cach, udzie la nia pierw szej po -
mo cy oraz part ner skich za cho wań wo -
bec in nych uczest ni ków ru chu dro go -
we go.

Wie dzę mło dych lu dzi o bez pie -
czeń stwie na dro dze or ga ni za to rzy
spraw dzi li za po mo cą te stu oraz prak -
tycz ne go spraw dzia nu jaz dy na ro we -
rach po to rze prze szkód. – Kon kurs
nie był bar dzo trud ny. W te ście zro bi -
łem je den błąd, wszyst kie py ta nia by -
ły trosz kę pod chwy tli we, ale jak się
zna prze pi sy to moż na by ło od po wia -
dać. Przy go to wy wa łem się już kil ka
lat te mu, te raz tyl ko po wta rza łem.
Czę sto jeż dżę na ro we rze, znam prze -
pi sy i je stem cią gle na bie żą co – po -
wie dział Ad rian Bu ra kow ski, je den
z lau re atów.

Wszy scy uczest ni cy zma gań otrzy -
ma li wy po sa że nie ro we rzy sty, tj. kask
ro we ro wy, ka mi zel kę od bla sko wą,
oświe tle nie do ro we ru, opa ski od bla -
sko we, smycz z ele men ta mi od bla sko -
wy mi oraz pod ręcz nik „Mo je pierw -
sze pra wo jaz dy – kar ta ro we ro wa”.
Naj lep szym zaś wrę czo no na gro dy
w po sta ci ro we rów za I miej sce, apa -
ra tów fo to gra ficz nych za II i od twa rza -
czy MP3 za III miej sce. 

Zwy cięz ca mi zo sta li:
Ju lia Szy mań ska ze Szko ły Pod -

sta wo wej nr 8 w Le gio no wie w ka te -
go rii dziew cząt ze szkół pod sta wo -
wych,

Da mian Wi śniew ski z Ze spo łu
Szkol no -Przed szkol ne go w Wól ce Ra -
dzy miń skiej w ka te go rii chłop ców ze
szkół pod sta wo wych,

Ju lia Ba na szek z Gim na zjum im.
Bo ha te rów Bi twy War szaw skiej 1920
r. w Sta ni sła wo wie Pierw szym w ka -
te go rii dziew cząt ze szkół gim na zjal -
nych,

Ad rian Bu ra kow ski z Gim na zjum
im. Bo ha te rów Bi twy War szaw skiej
1920 r. w Sta ni sła wo wie Pierw szym
w ka te go rii chłop ców ze szkół gim na -
zjal nych. Mo�Ni�ka�ko�sEw�ska

w połowie�maja�ruszą�bezpłatne�warsztaty�terapeutyczne�dla�dzieci�z autyzmem
i ich�rodziców,�organizowane�przez�przedszkole�w Powiatowym�Zespole�szkół
i Placówek�specjalnych�w legionowie.

P
arsz ta ty obej mu ją cykl
trzech spo tkań, z któ rych
pierw sze od bę dzie się 12

ma ja 2014 r. Po nad to w ra mach
przed się wzię cia ro dzi ce bę dą mo -
gli sko rzy stać z in dy wi du al nych
kon sul ta cji z psy cho lo giem. Se -
kre ta riat Po wia to we go Ze spo łu
Szkół i Pla có wek Spe cjal nych
udzie la szcze gó ło wych in for ma cji
na te mat warsz ta tów oraz przyj -
mu je za pi sy na nie pod nr te le fo -
nu 22 774 27 63 lub bez po śred nio
w sie dzi bie szko ły w go dzi -
nach 8.00 – 15.00.

Bezpłatne warsztaty 
dla dzieci z autyzmem

Bezpieczni 
w drodze 
do szkoły

ogłoszenie�o konkursach�na�stanowiska�dyrektora�szkoły�i placówki
prowadzonych�przez�Powiat�legionowski

Zarząd�Powiatu�w legionowie�ogłasza�konkursy�na�stanowisko�dyrektora:�
1) Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Legionowie, ul. Jagiellońska 2, 05-120 Legionowo; 

2) Gimnazjum z oddziałami dwujęzycznymi w Legionowie, ul marsz. J. Piłsudskiego 26, 05-120 Legionowo. 

uwaga!�w�związku�z zamiarem�połączenia�Gimnazjum�z oddziałami�dwujęzycznymi�w legionowie�z liceum�ogólnokształcącym�im.�Marii
konopnickiej�w legionowie�z dniem�1 września�2015 r.�w Zespół�szkół,�o którym�mowa�w art. 62 ustawy�z dnia�7 września�1991 r.�o systemie
oświaty�(Dz. u. z 2004 r.�Nr�256,�poz.�2572 z późn.�zm.),�stanowisko�dyrektora�Gimnazjum�z oddziałami�dwujęzycznymi�w legionowie�zamierza
się�powierzyć�kandydatowi�wyłonionemu�w drodze�konkursu�na�1 rok�szkolny�tj.�na�okres�od�1 września�2014 r.�do�31 sierpnia�2015 r.�
1. Do konkursów mogą przystąpić osoby, które spełniają wymagania określone w rozporządzeniu Ministra edukacji Narodowej z dnia 27 października
2009 r. w sprawie wymagań, jakim powinna odpowiadać osoba zajmująca stanowisko dyrektora oraz inne stanowisko kierownicze
w poszczególnych typach publicznych szkół i rodzajach publicznych placówek (Dz. U. z 2009 r. Nr 184, poz. 1436 z późn. zm.). 
2. Oferty osób przystępujących do konkursu powinny zawierać informacje i dokumenty wymienione w § 1 ust. 2 pkt 4 rozporządzenia Ministra
edukacji Narodowej z dnia 8 kwietnia 2010 r. w sprawie regulaminu konkursu na stanowisko dyrektora publicznej szkoły lub publicznej placówki oraz
trybu pracy komisji konkursowej (Dz. U. z 2010 r. Nr 60, poz. 373 z późn. zm.). 
3. Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z podanym adresem zwrotnym i dopiskiem na kopercie: "Konkurs na stanowisko dyrektora"
(podać nazwę i adres placówki, której konkurs dotyczy), w terminie (wpływ do urzędu) do 27 maja 2014 r. do godz. 16:00, na adres: Starostwo
Powiatowe w Legionowie, ul. gen. Wł. Sikorskiego 11, 05-119 Legionowo, lub osobiście w Kancelarii Głównej Starostwa Powiatowego
w Legionowie, w godzinach pracy urzędu. 
4. Zgodnie z § 1 ust. 3 rozporządzenia Ministra edukacji Narodowej z dnia 8 kwietnia 2010 r. w sprawie regulaminu konkursu na stanowisko
dyrektora publicznej szkoły lub publicznej placówki oraz trybu pracy komisji konkursowej (Dz. U. z 2010 r. Nr 60, poz. 373 z późn. zm.) zobowiązuje
się kandydata na stanowisko dyrektora, który w swojej ofercie przedłoży kopie dokumentów poświadczone przez niego za zgodność z oryginałem, do
posiadania i przedstawienia w dniu posiedzenia komisji konkursowej, oryginałów dokumentów, o których mowa w ust. 2 pkt. b, d, e, k i l niniejszego
ogłoszenia. 
5. Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powołana przez Zarząd Powiatu w Legionowie. O terminie i miejscu przeprowadzenia postępowania
konkursowego kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. 
6. Ogłoszenie w pełnym brzmieniu zostało opublikowane na stronie internetowej www.powiat-legionowski.pl (aktualność pt. „Szukamy pracowników”
z 17.04.2014 r.) oraz w Biuletynie informacji Publicznej www.bip.powiat-legionowski.pl w dziale Ogłoszenia/Nabór na wolne stanowiska pracy.
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Z
a nied ba nie ja kich kol wiek przy -
pa dło ści mo że do pro wa dzić
do po waż nych kon se kwen cji.

Do pra wi dło we go funk cjo no wa nia
dziec ka nie zbęd ne jest za rów no
zdro wie, jak i pra wi dło wy roz wój
psy cho mo to rycz ny, w tym mo wa wa -
run ku ją ca po zna nie świa ta.

Nie ste ty czę sto dzie ci tra fia ją
do lo go pe dy zbyt póź no, a część
z nich nie osią ga już ni gdy tak wy so -
kie go po zio mu roz wo ju ję zy ka, jak
ich ró wie śni cy. Choć roz wój każ de go
ma lu cha prze bie ga in dy wi du al nie,
są pew ne nor my, od któ rych od stęp -
stwa po win ny za nie po ko ić ro dzi ców.

Pół rocz ne dziec ko po win no ga wo -
rzyć i re ago wać na swo je imię, rocz -

niak wy po wia dać pierw sze sło wa,
a dwu la tek znać oko ło trzy stu słów
i two rzyć z nich zda nia pro ste. Trzy -
la tek bu du je już zda nia zło żo ne,
czte ro - i pię cio la tek do sko na lą ar ty -
ku la cję, a ko niec 6. ro ku ży cia to
czas na za koń cze nie swo iste go roz -
wo ju mo wy.

Pa mię taj my, że im sła biej dziec ko
mó wi, tym sła biej roz wi ja się je go
my śle nie i zdol ność po zna wa nia
świa ta. I tu z po mo cą przy cho dzi
psy cho log, któ ry oce nia roz wój spo -
łecz ny, emo cjo nal ny, po znaw czy
i ru cho wy. Jed nak że nie tyl ko dzie ci
z pro ble ma mi w mó wie niu po win ny
być skon sul to wa ne przez psy cho lo -
ga. Je go pa cjen ta mi są dzie ci z róż -

ny mi za bu rze nia mi i cho ro ba mi, ale
rów nież te nad mier nie im pul syw ne,
agre syw ne lub wy co fa ne i lę kli we.
Nie po kój ro dzi ców po win ny wzbu -
dzić: nie chęć do na wią zy wa nia kon -
tak tu z ró wie śni ka mi, pro ble my
w sku pie niu uwa gi, za ba wy od mien -
ne od ró wie śni czych oraz pro ble my
wy cho waw cze.

Je śli za tem jest coś, co mar twi ro -
dzi ców w roz wo ju dziec ka lub chcą
oni do wie dzieć się, jak wspie rać roz -
wój i wzmac niać moc ne stro ny swo -
ich po ciech, war to sko rzy stać z bez -
płat nych ba dań, zor ga ni zo wa nych
dla dzie ci z po wia tu le gio now skie go
w wie ku od 0 do 6 r. ż przez Sta ro -
stwo Po wia to we w Le gio no wie. Ak -
cja pod na zwą „Po móż mi la tać”, ma -
ją ca na ce lu wspo ma ga nie roz wo ju
psy cho ru cho we go dzie ci, bę dzie po -
le gać na prze pro wa dze niu bez płat -
nych ba dań psy cho lo gicz nych i lo go -
pe dycz nych przez spe cja li stów obu
dzie dzin. W cza sie ich dy żu rów
w Cen trum Te ra peu tycz nym Ad Dic -
tum (ul. Kor dec kie go 18 w Le gio no -
wie) ro dzi ce bę dą mo gli uzy skać
pro fe sjo nal ne po ra dy i wspar cie. Re -
ali za cja pro jek tu prze wi dzia na jest
na okres od kwiet nia do paź dzier ni -
ka 2014. 
mgr EDy�Ta�Piw�Nic�ka�-PaN�fil,�neu�ro�lo�go�pe�da

mgr Gra�ży�Na�włu�Dar�cZyk,�lo�go�pe�da

Pomóżmy im latać
kiedy�dziecko�ma�kaszel,�idziemy�z nim�do pediatry.�Gdy�boli�je�ząb,�odwiedzamy�stomatologa,
a z bolącym�uchem�udajemy�się�do laryngologa.�Jednak�mało�kto�z nas�wie,�że�również�logopeda
i psycholog�powinni�być�specjalistami�tzw.�„pierwszego�kontaktu”.

A
m ba sa dor Ni ko lo zi shvi li spo tkał się
ze sta ro stą Ja nem Grab cem, pre zy -
den tem Ro ma nem Smo go rzew -

skim, prze wod ni czą cym Ra dy Po wia tu
w Le gio no wie Szy mo nem Ro sia kiem,
pre ze sem Po wia to wej Izby Go spo dar czej
w Le gio no wie Ka zi mie rzem Kur nic kim
oraz przed sta wi cie la mi przed się bior ców
dzia ła ją cych na te re nie na sze go po wia tu.
Dy plo ma ta z du żym za in te re so wa niem
wy słu chał in for ma cji o funk cjo no wa niu
za rów no sa mo rzą du gmin ne go, jak i po -
wia to we go. Po za po zna niu się z dzia łal -
no ścią przed się bior ców, bę dą cych na spo -
tka niu, am ba sa dor Ni ko lo zi shvi li za da -
wał m.in. py ta nia zwią za ne z funk cjo no -
wa niem ban ków spół dziel czych – ska lą
ich dzia ła nia, wa run ka mi kon ku ren cji
na wol nym eu ro pej skim ryn ku. Wspo -
mniał rów nież o moż li wo ściach ta nie go
wy po czyn ku w Gru zji dzię ki po łą cze -
niom lot ni czym ofe ro wa nym przez prze -
woź ni ków ni sko kosz to wych. 

Na za koń cze nie wi zy ty sta ro sta Jan
Gra biec oraz wi ce pre zy dent mia sta Le -
gio no wo Piotr Za droż ny po ka za li dy plo -
ma cie ry nek miej ski. 

MD

Ambasador w powiecie
Nikoloz�Nikolozishvili,�ambasador�Gruzji�w�Polsce,�gościł�29�kwietnia�w�powiecie�legionowskim.�Dyplomatę�najbardziej�interesowały�sprawy�związane�z�rozwojem�prywatnego
biznesu,�turystyką�oraz��funkcjonowaniem�samorządu.

ZDROWie DZieCKA

Starosta Jan Grabiec (w środku) i z-ca prezydenta Piotr Zadrożny (z lewej) oprowadzili gościa z Gruzji po legionowskim rynku.



na żer, mie rzył si łę star tu ją cych
w tym kon kur sie, do któ re go sta nął
tak że by ły za wo do wy ko larz Ce za ry
Za ma na. Wy grał go Adam Ko nop ski,
któ ry miał na praw dę moc ną no gę!

Ca łe wy da rze nie ob ser wo wa ła ca ła
rze sza ki bi ców, wśród któ rych zna la -
zło się du żo dzie ci. Ma zo via z ro ku
na rok, ro bi się co raz bar dziej przy ja -
zna dla ro dzin, któ re ma ja na wet swo -
ją od dziel ną kla sy fi ka cję. To do bre
wie ści dla wszyst kich, któ rzy lu bią
sport, ale wo lą tyl ko ki bi co wać. Ten
naj więk szy w Pol sce wy ścig dla ama -
to rów po wo li prze ista cza się w du żą
im pre zę, gdzie każ dy mo że przyjść
i do brze się ba wić. Tak trzy mać!

ŚwP

12�kwietnia�do�legionowa�zawitał��Merida�Mazovia�MTB�Marathon.�w�imprezie�wzięło
udział�1400�zawodników��rywalizujących�na�czterech�dystansach.�Patronat�nad
imprezą�objął�starosta�legionowski�Jan�Grabiec.�

na wszyst kim przed szko la kom Ryb ka
Mi ni Mi ni. Na star cie sta nę ło 56 naj -
młod szych wie kiem, do sko na le za po -
wia da ją cych się mi ni ko la rzy. Zwy cię -
żył Igor Hof man z nu me rem 8 rocz -
nik 2007. Po wy ści gu dzie ci mo gły
zro bić so bie zdję cie z Ryb ką oraz
oglą dać do wo li baj ki w spe cjal nie
przy go to wa nym przez Mi ni Mi ni+ ką -
ci ku te le wi zyj nym.

Na ko niec im pre zy od był się nie tu -
zin ko wy kon kurs mo cy. Na sto isku
fir my 4sport LAB, któ ra przy wio zła
na ma ra ton spe cja li stycz ny sprzęt
do ba dań wy dol no ścio wych, moż -
na by ło zmie rzyć moc, ja ka drze mie
w ko lar skich no gach. Spe cjal ny tre -
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Spłyną charytatywnie
Tradycją już stało się, że pracownicy legionowskiego
starostwa angażują się w działalność charytatywną. Były
już koncerty i zbiórki pieniędzy dla potrzebujących dzieci.
Tym razem w planach jest spływ kajakowy.

C
e lem spły wu, w któ rym udział
za de kla ro wa ło sześć dzie siąt
osób, jest wy pro mo wa nie i za -

chę ce nie do zbiór ki pie nię dzy
na rzecz  pod opiecz nych Fun da cji
Trzcia ny. Urzęd ni cy po pły ną Kru ty -
nią w dniach 23 i 24 ma ja. Po dro -
dze, na przy stan kach, do spe cjal nie
przy go to wa nych pu szek bę dą zbie -
rać dat ki, któ re we sprą dzia łal ność
Fun da cji. Po za koń cze niu spły wu
zbiór ka zo sta nie prze pro wa dzo na
rów nież wśród po zo sta łych pra cow -
ni ków po wia to we go urzę du. 

Fun da cja Trzcia ny po wsta ła
w grud niu 2009 r. Jej ce lem jest pro -
wa dze nie dzia łań na rzecz kształ to -
wa nia pra wi dło wych re la cji w ro dzi -
nie, dzia łal ność ma ją ca na ce lu za -
po bie ga nie kry zy som ro dzin nym
oraz wspie ra nie ca łych ro dzin i po -
szcze gól nych ich człon ków w sy tu -
acjach szcze gól nie dla nich trud -

nych. Obec nie głów nym ce lem Fun -
da cji jest wy bu do wa nie i pro wa dze -
nie Spe cja li stycz ne go Cen trum Re -
ha bi li ta cji (SCR) dla dzie ci nie peł no -
spraw nych oraz wspie ra nie ich ro -
dzin w co dzien nym zma ga niu się
z nie peł no spraw no ścią. W tej chwi li
or ga ni za cja po zy ska ła już dział kę
pod bu do wę Cen trum, opra co wa nie
do ku men ta cji i uzgod nie nia pro jek -
tu bu dow la ne go są na ukoń cze niu.
W naj bliż szym cza sie Fun da cja pla -
nu je zło żyć w sta ro stwie wnio sek
o po zwo le nie na bu do wę. Sza cun ko -
wy koszt in we sty cji to oko ło 3 mi lio -
ny zło tych.

Każ dy, kto ze chce wesprzeć tę
inicjatywę, może przekazać środki
także bezpośrednio Fundacji na jej
rachunek bankowy w Nordea Bank
Polska SA nr 16 1440 1387 0000
0000 1517 9775.

Pi�Jo

S
pe cjal nie na ma ra ton w Le gio no -
wie, or ga ni za tor przy go to wał kla -
sy fi ka cję miesz kań ców Po wia tu

Le gio now skie go. Im pre za przy cią gnę -
ła licz ną gru pę miej sco wych ki bi ców,
wśród któ rych nie za bra kło przed sta -
wi cie li władz lo kal nych, Pre zy den ta
Mia sta Le gio no wo Ro ma na Smo go -
rzew skie go oraz Sta ro sty Le gio now -
skie go Ja na Grab ca. Na im pre zie go -
ścił tak że Mi ni ster Ad mi ni stra cji w la -
tach 2011-2013, Mi chał Bo ni.

Du żym suk ce sem oka zał się wy -
ścig dla naj młod szych dzie ci, któ ry
w tym se zo nie od by wa się pod pa tro -
na tem ka na łu te le wi zyj ne go Mi ni Mi -
ni+. Spe cjal nie dla ma lu chów do Le -
gio no wa przy je cha ła do sko na le zna -

merida – tak trzymać!
MeRiDA MAZOviA MTB MARATHON 2014
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